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Dymiiya gabinetu polskiego!
Protest z p o w o d y odroczenia desy^yi w sprawie G. Śląska.

W ARSZAW A. (Eaat Evnj-ess). W  kołach 
politycznych rozeszła się dzisiaj wiadoitiOiść, 
jakoby gabinet nosił się z zamiarem ustą
pienia ze względu na przeciąganie przez 
kbsHcjłę sprawy Górnego Śląska. PoLv.:&v- 
dkenia tej wiadomości brak.

W ARS/AW A. PAT. Rada ministrów ua 
dzi óojszem posiedzeniu Uchwaliła wy stań do

mocarstw sprzymierzonych notę wskazują
ce na olbizym ie s:-;kody, wynikające z po
woda odroczenia rozstrzygnięcia kwestyi gór
nośląskiej. Postanowienie to przedłuża obe
cną sytuaeyę niepewności, co ujemnie wpły
nie na kweatyę skonsolidowania się stosun
ków wewnętrznych państwa.

Problem górnośląski przed Ligą narodów.

' :a-lWe-v'« * - -

fee-tfa Ug5 nar. sfeSarse sl$ ‘M  to, m.
PAR YŻ . PA T . (W . B. K .) Briawl j«ito 

przewodniczący Rady najwyższej, która ze 
mierzą zwrócić się do Ligi narodów' w k\v~ 
styi wytyczenia linii granicznej na Górnym 
Sląaku. prosił przewodniczącego o zwoła ■ 
nie Rady Ligi narodów.

PARYŻ, (EE. Radio). »L ’ Echo de Par., 
donosi, ie  bar. Ishi, obecny przewodnicząc 
Ligi narod.ów odpowiedział na prośbę Bvio - 
drt, że posiedzenie Rady JIgi na?,w.sprawie 
górnośląskiej odbędzie się 20 sierpnia. Rud;: 
wybierze -referenta sprawy górnośląskiej 
który przedłoży swe sprawozdanie pełnej 
Lidze na przyszłej jej sesyi, a więc dopiec: 
we wrześniu br.

f c t e c y z y s  L i g i  n a r o d ó w  —  
resjesnesywi.

PARYŻ. PA T . Havas dowiaduje się z Lu; 
ófieyalnych że Reda najw. przy decyzji 
oddania kwesty i górnośląskiej Lidze narodu.', 
zaznaczyła, iż deeyzyę tej ostatniej uważa 
by za swoją. Z tego wynika, że godzi się 
widocznie na sąd rozjemczy.

Oddanie kweśtyi górnośląskiej Lidze uo- 
rouów nastąpiło na życzenie Anglii, popa"- ■ 
przez Japonię i Yy łachy.

;,g..iuuon ivuiU Rady przekazania sprawy gór- 
;:o*Jaskie! Lidze narodów oraz z wezwaniem 
do poczynienia kroków o utrzymanie spo- 
I o.ju wśród ludności górnośląskiej. Nota ma 
wakszaó na odpowiedzialność obu rządów w
tej sprawie.

9 i M a i ” . m  HaM UH

PA R YŻ , dnia 13 bm. PAT. (W . B. K.) Re
da najwyższa na dsusiejszem posiedzeniu po
stanowiła zwrócić się do obu rządów, p  : 
skiogo i niemieckiego, z zawiadomieniom o

PARYŻ. PAT. (Radio). Dzienniki donoszą, 
że dolska przy obradach Ligi nad o*grani- 
eari'.limą Sinica bodzie miała głos doradczy. 
A ar logiczne prawo przysługuje Niemcom*

| Liga starać się będzie rozwiązać problem 
i  jak najprędzuj.

F r a n i a  raiasśs.'? e£<i X f ł & r y  « a  r « z -  
Stł-ty^niĘCl© L ig i.

PARYŻ. (EE. Radio). Prasa paryska dono- 
, £.», że Briand oświadczył już imieniem rządu 
j francuskiego, że Francya przyjmuje już z gó- 
i  ry bez zastrzeżeń rozstrz: -.-..dęcie L igi w spra- 
; w ie G. Śląska nawet na wypadek, gdyby 

zapadło ono nie jednomyślnie lecz większo
ścią głosów.

& > zr* .t$ s  ssi& w e is s ®  r ^ e . . .

P r RYŻ. PAT. (Havas). W związku z in- 
| for tnący ami, pochodzącemi ze źródeł angiel- 
: skich, jakoby Francya była związaną z P o l

ską szeregiem traktatów ekonomicznych lub 
wojskowych, „L e  Journal44 stwierdza, że 

; Briand odroczył zawarcie tych układów aż 
; do czasu uregulowania sprawy górnośląskiej, 

wobec czego ma on ręce wolne.

Trudności prawue przy przekazaniu sprawy Lidze saar*
M. W ARSZAW A. (Telefonem). Z Paryża 

donoszą: Rada najwyższa poleciła rzeczo
znawcom wygotować akt, na mocy którego 
ma być przekazana Radzie Ligi narodu w 
decyzya w sprawie Górnego Siąska. Akt teu 
ma być opracowany pod przewodnictwem 
Honornego. Rzeczoznawcy-prawnicy muszą 
pokonać trudności, wynikające z przekazaniu 
sprawy Lidze narodów, ponieważ wymień‘o- 
ny w uchwale Rady artykuł 11 statutu 1. i 
nie da się w całej pełni w tej sprawie 
stosować i dlatego, że na przekazanie spro
wy Radzie Ligi uaiodów jest wymagane u- 
prsedąio uzyskanie zgody ze strony Polski 
i Nlemie .

zamierza zaprosić prawników państw sprzy
mierzonych, znanych ze swej wiedzy i po
wagi do współudziału w pracach Ligi nad 
”07. u i y co Jęciem sprawy górnośląskiej.

L ip  i  m  mml n ® ?
P o g ł o s k a  i r d e t e ł  a n s i o l ^ k S c h .

ZaprośE®B7«e wybitnych prawników
w s p ó ł p r a c y .

PARYŻ. (E. E. Radio). Rada najwyższa

BERLIN. (£. E. Radio). Urzędowe źródła 
angielskie stwierdzają, że przy omawianiu 
decyzyi Rady najwyższej co do oddania spo
ru górnośląskiego w ręce Ligi narodów Li
ga nie ma prawa wytykać granicy. Prawo 
io przysługuje bowiem wyłącznie zaintere
sowanym państwom. Liga może udzielać 
tylko wskazówek. (Wiadomość powyższą na
leży przyjąć z rezerwą. E. E.).

(Dataa* dwaiesienut os str°nie 3-wjjj-

DO GIMNAZYUM
KOEDU KACYJKEGO W  ŁO M ŻY

pouoldwan* siły do klasy ósmej: 1)  jęr- polaki^e 
i literatury, 2) matematyki i 3) UstoryL Odpowiednia 
siła mogłaby ewentualnie obj.-jć również inspektoaat. 
ż?łwiseiua pod adresem Dr. GoldlUat w Łomiy. 1307

Na drodze powrotnej-
Kraków, 14 sierpnia.

(is ) Po raz tysiączny osiemsetny i  pięćdziesiąty 
obchodzimy dzisiaj dzień naszej największe} ża
łoby uardowej. Dziesątego A w  reku 70 nowej ery 
padła pod taranami rzymski uh żołnierzy świąty
nia jerozolimska i legła w  zgliszczach, a z nią 
widomy znak bytu państwa żydowskiego.

W  rok później zwycięski Trajan wjeżdżał do 
Rzymu w  pełnym blasku tryumfu nad Jud&ą, któ
ra najdłużej osrmella się opierać proporcom rzym 
skim. Za rydwanem tryumfatora niesiono Torą, 
ową „■wielką winowajczynię '4 nieszczęścia Judei, 
jak się spodobało nazwać ją  Renanowi.

N ie pomogły nic bunty i  powstania żydowskie 
za czasów Trajana, nie odwróuiły losu od Judei 
rozpaczlwe, bohaterskie walk i narodu i Bar 
Kochby przeciw Hndryanowi. Siła pięści slrav 
sznie zaciężyła nad świętym grodem — Jerozoli
mą, i  aby ostatni ślad jej świetności zetrzeć — 
na zawsze, nakazał Hadryan na je j miejscu zbu
dować nowe miasto i nadał mu nowe imię: Aslia 
Capiiolina. Jowisz w yparł Jehowę — u * cz*a 
pewien.

Od nia 3 A w  roku 70 naród żydowski rok ro 
cznie stada w  dniu rocznicy na niskich ławkach 
i w  trenach opłakuje — swój upadek. N ia cały. 
Wielka przestrzeń czasu zataiła ból w  znacznej 
części narodu, tak, że znikła, pamięć o djnu ża
łoby. Inna znowu część narodu zmechanizowała 
swoją rozpacz, oddając się jej z obowiązku ka- 

\ lendarzowego, iuna zaś przemocą odtrąca od sie- 
, bie widmo dnia owego, bo jest on jakby przera

źliwym wyrzutem sumienia, przypominającym 
nam nierozerwalną, nieuchronną łączność z prze
szłością; są zaś i tacy, którzy szydzą i pokpiwają 
z tego święta żałoby, jako — z sentymentalizmu 
narodowego ery reakcyjnej, śmiesznej w  „cza 
sach dzisiejszych" słabostki.

A le jest w  narodzie garstka, może nie wielka, 
Ltóra nie należy do żadnej z tych grup. Dla niej 
dzień dzisiejszy jest dniem uroczystej, głębokiej, 
boleśnie odczuwanej żałoby, dniem, wydobywają
cym z  duszy twórczą refleksyę o tem, co upadek, 
nasz spowodowało i  o tem, co nas z  upadku tego 
dźwignąć może, powinno, musi. Z refleksyi tych 
rok rocznie płyną niewidomemi drogami świa
domości nowe, niespożyte siły, nowa wola do 
życia, nowy, świeliany żar za wyzwoleniem, za 
podniesieniem się i  powrotem tam, gdzie wraz  
z świątynią legł w  prochu nasz spokój duchowy, 
nasza moc, nasza godność, nasz dom własny, a 
skąd rozpoczęła się martyrologia bezdomnego i  
dlatego najnieszczśliwszego z narodów.

A  refleksye te dwiema hiegną drogami: gnębi 
ups, że po 1850 la ach nie odbudowaliśmy jeszcze 
prastarej Ojczyzny, a cieszy i podnosi na duchu, 
że mimo lat 1850 nie zapomniełśmy o niej i  dragi 
powrotnej szukamy.

Renan powiedział o nas raz słusznie: W  naro
dzie żydowskim kojarzy się największe zło i naj
wyższe dobro. I istotnie: żaden naród tak długo 
jak nasz nie zapominał o  dźwignięciu się, ale toż 
żaden w  tak strasznych warunkach jak nasze nfo 
zerwał się na równe nogi i nie zabrał się do od
budowy Ojczyzny.

Data 9 Aw  roku 70, jej odległość czasowa, oa 
obecnego renesansu palestyńskiego ilustruje całą 
fenom en alność naszego społeczeństwa: późno toą
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trwaliśmy, a ińe — aa picaw#, jeśt m-
ehcrmy

rov/>cdziario raz o syoniżmie, że jest walką 
przeciw geografii. I słusznie, inny naród, żyjący 
w  takich warunkach rozprószenia jak my dawno 
byłby zaniechał podjęcia walki przeciw czasowi 
i  przestrzeni, które są naszymi na jwiększymi wt*o 
gami. j

Żeśmy tę walkę podjęli, to jest wynikiem na
szej dziwnej, granitowej mocy, która sprawiła, 
że żaden naród na świeci e nie ma tylu w rogów  
jak my, ani tylu przyjaciół jak my.

W ystarczy zestawić rejestr oskarżeń przeciw  
oaredowi żydowskiemu wedle prof. Roblinga z 
katechizmem pochwał i wysławiań, wypowiedzią 
nych ,o na. przez wielkich ludzi, a zebranych 
przez Reinacha, by się przekonać, jaki zawzięty 
bój 3ię toczy o nas.

A  walka ta toczy się dzisiaj nie tylko na ła
mach książek. W rogow ie bowiem nasi. ehciełiby

ąas teraz z ZReiektoGeia większą mi L,edyfeoi- 
w iek  zgładzić ze świata, a przyjaciele —  przypi
sują uam w ielk ie posłannictwo v  dziejach ludz
kości, przeszłej i  p r^szłe j.

1 wśród tej walk. 9 A w  staj' się rok rocznie 
dla nas dniem żałrfanowienia, dniem rew ii na- 

l szego sumienia j su i jedno tylko w  nas rodzi 
się pragnienie; pragnienie spokoju i życia nor 
malnego bez idei wybramectwa ale i z  niaprze- 

, partą w olą  walki przeciw  piętnu poniżenia, by 
módz żyć jako naród wolny wśród wolnych na
rodów, walczący o byt, szczęście i szlachectwo 
własne i  całej ludzkości.

Po latach i850 jesteśmy na drodze powroL aj 
do tego, co nam przemoc wydarta — —

Z lej refleksy! czerpiemy naszą siłę, nawą na
dzieję. Nadejdze kiedyś dzień, gdy 9 A w  nie Cy
dzie już dniem smutku i żałoby, lecz święta i 
zmartwychwstania.

Jesteśmy już na drodze powrotnej.

Po decyzyi Rady najwyższa!
Przewidywania nasze, wyrażone na tern miej

scu przed zebraniem się Rady najv> iszej nie
stety fpehuły się. W  grze sił, jaka w  ciągu czte
rech dni rozgrywała się na Quai d‘Orsay, Fran- 
eya me umiała wytoczyć argumentów tej wagi
i amcy. by pokonać zaprzyjaźnionego przeciwni
ka. W  efekcie w ięc nie zdołała przepizeć na Ra
dzie Najwyższej swej propozjcyt w  sprawie w y 
tyczenia granicy polsko-niemieckiej na Górnym 
Śląsku ani też nie uzyskała aprobaty Lloyda Gcor 
ge‘a na kompromisowy projekt względnie dla 
Polsk i korzystny. W  takich warunkach fakt, że
Anglia  uznała konieczność podziału trójkąta prJe
myślowego, stanowi sukces drugorzędnej Warto
ści, nie pozbawiony waloru tylko o tyle, że na 
drodze do rozwiązania ostatecznego sprawy gór
nośląskiej siać się osi może punktem wyjścia dla 
osiągnięcia dalszych kompromisów. 7 drugiej 
jednak strony w  tej tak poplątanej sic 1, rzyżu
jących się angic-francuskich interesów mocar
stwowych, objawiła Francyp tyie s iły , . że uzy
skała odroczenie decyzji w  chwili, gdy drega 
Wzajemnych ustępstw urywać się poczęła, natra
fia jąc na bezwzględny opór Lloyda George‘a i 
Corzoiit- Priseka-wnia bowiem sprawy górnoślą
skiej do rozpatrzenia Lidze narodów musi być w  
(fck c i j  uważane lafcn odrocz 'n ie decyzyi. a więc 
powrót do dawnej koncepty* francuskiej, znajdu
jącą) swój punkt kulminacyjny w  poglądzie, że 
rozstrzygnięcia nie należy przyspieszać. Oczywi- 
ete, by p -awdzie hołd oddać, me wolno pomijać
4 tej okoliczności, ±e inne były motywy, k. ,.re 
Budziły  tocncepcyę francuską (gwp.rancya pokora 
na jóm ym  Śląsku na wypadek ogłoszenie wyro- 

a innemi pobudkami kierowała się Raca 
najwyższa, pc.znkazniąc sprawę Lidze narodów 
(rauceuie zasłony aa upiorne w.dmo lozbicia się 
koalicja)!

A  jednak decyzya Rady Najwyższej stenów* 
Wyjście zgoła przez nikogo nie oczekiwane. Co 
gpr^za, przybiera ona wszelkie znamiona . ag-d- 
h w e g o  ćQa przyszłości naruszona Irak atu w  » 
o *  Siego Jakkolwiek bowiem Rada NVp\yższa 
zastnBega sobie w  sprawę gó* .lośląsk e) u -dal 
tistaeczaą decyzyę, to jednak przekazując ją no 
rozpatrzenia Lidze narodów, oddaje tern samem 
znaczny Wpływ na swe przyszłe postanowienie 
czynnikowi, dla togo problemu w  traktacie wer
salskim nieprzewidzianemu. Również charakter 
L ig i  narodów nie pozwala na to, by ją można 
było deatyfikować z  komisy ą ekspertów łu t też 
ł»r2yzrr»ć jej funkoye komisyi ekspertów. Jeśli bo
wiem Itaua Najwyższa zasięga opinii komisyi eks 
portów, *0 mamy tu do czynienia z  ciałem dora-J- 

ą w ięc wewnętrm em  samej Rady N a jw yż
szej, która to misya przy oznaczeniu g. anicy poi 
sko-niwoiećkiei na Górnym Śląsku nie jest prze
widziana dla ,igi narodów. Dowolność tego po
stanowienia Lad*’ Najwyższej staje się tern ja
skrawszą, gdy się zważy, że traktat wersalski, 
który w  kUkunastn punktach formułuje rolę L i 
g i nam tów  w  likw idacyi w c !ay, przemdeka jej 
w p ływ  na rozwiązanie spraw, górnośląskiej, a 
tem mnum nic przyznaje jej w  tej sprawir jakiej
kolw iek knenpeatrocyi.

Również powoływanie się na ort. ł l ,  par % 
statuin L ig i narodów nie usprawiedliwia decyzji 
Redy N  Joyisctęj. Należy bowiem stwierdzić, że 
odnośny  artykuł przewiduje ,’r c j * partykular
nego członka L ig i, a nie zbiorowego ciała cu t»i 
tewsgo, jakiem jest Rad« Najwyższa. Ogólny iea 
fcw ran tow y paragraf »- tożliwia L idze narodów 
jedynie ingerencję w  sprawach jóe wymienionych 
w klflER Rssłępnyeb erSArełacfc statutu, w  spra
wach grożącywi pojawieniflan jakiegoś mebest- 
płeczeństw a nowych lamiliktAw lEiędsynarodo- 

raów* natomiast zapełnię o  przejęciu

przez L igę sprawy roztrząsanej już przez inną 
instaticyę. Art. 11 statutu Ligi narodów nie mógł 
więc stanowić przesłanki, z której zrodzić się 
miało postanowienie Rady Najwyższej.

Finezyjna zaś • groteskowość postanowienia Ra
dy Najwyższej tem silniejsze w yw ołać musi zdu
mienie* gdy się zw iży , że aa Radzie L ig i naro- 
dow sprawa górnośląska sianie wobec przedsta
wcie! i państw posiadających swych przedstawi
cieli w  Radzie Najwyższej z wyłączeniem Stanów 
Zjednoczonych, u dodaniem kilku mniejszych 
państewek. Otu owoc jałowych wysiłków  Rady 
Najwyższej.

Pod koniec wypada zastanowić się nad pyta- i 
ulem: .,Co daiep Otóż odpowiedź na to pytanie I 
nie nastręcza wielu trudności.. Zwykłą rzeczy 1 
koleją Rada L ifjl narodów prńwtlopodobnie po ; 
wysłuchaniu obu stron, Polski i Niemiec, prze- > 
k.,ż,e sprawę komisyi i na podstawie jej referatu i 
opracuje elaborat dla Rady Najwyższej, poczem J 
la będzie miała powziąć Ostateczną decyzyę. j 
Oto tak "się przedstawiają dotychczasowe perype- 
lya  sprawy górnośląskiej i łamańce poczynań 
Rady Najwyższej. , •

PARYŻ. PAT Radio. Na piątkowem po
siedzeniu Rady najwyższej Briand, akceptu- 1 
jąc propozycyę przekazania sprawy góruo  
śląskiej Lidze narodów oświadczył, że Liga 
narodów nie połyinna powodować się kierun
kami dyskusyi Rady najwyższej, lecz powin
na przestuaj o*vać pyoblęm na nowo. Lidze 
łatwiej będzie utworzyć ten rodzaj trybuna
łu, gdy*, iest do tego powołana Zadanie to 
przeprowadzić ona powinna przy pomocy 
prawników powszechnie uznanych i bez- [ 
stronnych. Liga powinna też uwzględnić sy- ! 
tuaeyę lokalną na Górnym Śląsku. Koalieya 
powinna wysłać tam na czas oczekiwania 
na decyzyę posiłki, by zapewnić posłuch 
decyzyom" Ligi. Briand oświadczył w imiernu 
swego rządu, że przyjmuje bez zastrzeżeń 
decyzyę Ligi narodów.

Następnie oświadczył Bononi, że już da
wniej zgodził się z Lloyd George, by oddać 
sprawę górnośląską Lidze. Włochy są także 
gotowe wysłać na G. Śląsk posiłki, by wy
rokowi zapewnić egzekutywę.

Baron Hayashi aprobował imieniem Japu 
au przekazanie problemu Lidze.

Ambasador Stanów Zjednoczonych Harvey 
oświadczył, że problem ten nie dotyczy 
Ameryki, gdyż jest sprawą czysto europej
ską. Dodał, że jeżeli odsyła się kwestyę tło 
Ligi narodów, w której Ameryka nie jest 
reprezentowaną, nie chce brać udziału w de
cyzyi Rady najwyższej.

1 astępcie Briand wyraził życzenie, aby 
Rada wystosowała do Niemiec i do Polski

r z prośbą o czuwanie nad spokojem na 
Śląsku w okresie cezekiwpnia ne de- 
cyzyę.

Lloyd George odpowiedział, że osobiście 
nie sądzi,' aby na Śląsku miały wybuchnąć 
odepokoje, lecz, że dołącza atę do propozy
c ji wysłania w>x?o^nień na G. Śląsk. Gdy 
uimtępnie Lloyd George wstał, by pos-teguae 
się i udać na dworzec kolejowy. Briand ścs- 
ekając mu serdecznie dłoń. oświadczył, że 
jest szczęśliwy, iż utrzymano zgodę między 
sprzymierzonymi, I^oyd George również wy
raził zadowolenie z tego powodu.

»s? i m i Mrt Bis-siifSeej njffflast
PARYŻ. (E. E. Radio) Projekt oe'anu) 

spm.vy podziału G. Śląska pod rozstrzygnij 
cie Ligi narodów wy.tzedł zą strony wto* 
-kicu dyplomatów. Wło&i przedstawili ją 
Lloydowi Georgowi, a 1 i w  dalszym ciągo 
BriaAiowi.

PAP.YŻ. (E. E.) Dyplomatyamy sprawo* 
zdawca „Daily Telegraph podaje, że •&&&> 

dy, na podstawie których przyszło no poro
zumienia pomiędzy Lloydem Geor^em iż 
Briandem zostały ustalone przez włosiach 
uczestników konierencyL Dziennik podkre
śla dalej, że rzeczoznawcy koalicyjni otrzy
mali byli w sprawie wykreślenia groniey 
wskazówki od Bononiego i della Tcrretta.

 ̂ Piąi l i  i Ha
Włochy i Japonia podaieiają słanowisltt 

Anglii.
PARYŻ PAT. Ha tras ogłasza: Oddanie 

kwestyi górnośląskiej Lidze narodów znaj
duje przychylne przyjęciu we francuskich 
kołach, które wyrażają żywe zaoowolenie, 
że ten problem nie jest przedmiotem rozwa
żań Rady najwyższej. Zdawało się, że kom 
fereneya Rady najwyższej po 4 dniach obrad 
nie dadzą rezultatu, gdyż Włochy i Japomu 
przyłączyły się do stanowiska Anglii, pod
czas gdy Francya sama opiera się temu, 
Mimo powodów, które Francyę zmuszały do 
tego beztfesględnego stanowiska, nie mogła 
ona ściągać na siebie zarzutu, że przez awćj 
opór mogłaby zniszczyć dzieło Rady najw„ 
Prem ier Briand b ji  zdama, aby w ten spo
sób uniknąć iżolacyi i dlatego przyjął myśl 
przekazania sprawy Lidze narodów. Rada 
najwyż ;za akceptując wysyłkę posSków na 
Górny SIąsk, powróciła w ten sposób do 
tezy zaproponowanej przez Francyę jeszcze 
pized zejściem się Radty najw., według któ- 
rej to tezy wysłanie posiłków na Górny 
Śląsk powinno nastąpić przed rozgranicze
niem. Reasumując, uznają powyższe koła, że 
taka decyzya doprow adzi do szybkiego i bez
partyjnego rozwiązania sprawy.

(Według W . K  K.).

Pa iMsli p t i*  r a i i i  u r ii
tfordeaux. (E. L, Rarlio;: Prasa fraa-.uska :ja-« 

znaczą że mimo niedojścia do skutka rokowań a 
ustaienio granicy śląskiej, ocalał głovrr,y inlere$. 
koalicj’ i, to jest ntrzymanift jedności. Pi asa słw ler
d?.a, że Francya z «  swej strony poczyniła wszeł 
kie m ożliwe us!-. psiv,Ta, bj jeno doprowadzi/', dat 
porozumienia. Ostatnim jej krokiem w  tym Ue- 
runtu, to projekt zbliżony do lin ii Sforzy ? po
prawkami na rzecz Polski.

m n&a ii ie n j n  stmiśm km
lii! m&iw.

Korsea. P A L  ttadio.. Prasa angielska omawia- 
jąć osluiiUe posiedzenie Rady dochodzi do wnio- 
ska, że różnice między stanowiskiem A nglii i 
F rancji istotnie byiy za wielkie, wobec czego 
odesłanie sprawy do L ig i narodów było jedyiKTH 
wyjściem ze sytuacji i o* riiio jedność koalicyi. 
Sąd L ig i narodów w  tej sprawie będzie kamie- 
mera probierczym jej reputacyi i L iga  niewątpli
w ie w yw i; ie się zadawainiająoo z ciążącego aa 
niej zacLama, Musi wszakże uwzględnić lokalną 
sy tnący ę na Górnym Śląsku i stworzyć lin ię, zeo- 
dowaną aa podstawie zasad przestudyow nychl 
gruntowanie na nowo od początku. Dzienniki o- 
gółem wstrzymują się od dalszych wniosków po
litycznych i  ograniczają się do cdijekijwnegci 
sprawozdania z  posiedzeA R :dy. Decyzya Rady 
najwyższej zostete przyjęta w  Londynie z za«lo- 
woleiem. Sądzą, że decyzya L ig i będzie spra
w iedliwą i  zaćcw olm obie strony

Londyn. P A L  flnyas. Pras i  wyrażn zaufanie 
do L ig i iiarcdów, ża poweźmie decyzyę sp iaw ie. 
dłńvą i  zadów aiającą. „M oro ing P o s f  piszę, ze 
decyzyę Rady najwyższej p izyjęła  prasa ? saką 
jednojnyfcbsośaą. id żałować mJeży. nie stałą 
się to wcześniej.

Rtt M  ra ta ju  «M |  ślif.
Berlin. P A T  (RatLo) Prasa płemiecka w yra ju  

nacgół m :czarowanie z  w yn ik i rad Rady naj. 
wyższej „Germania*' ofcoJewa, że okres cyerpiedf 
Niemczyzny na śłasfeu będzie praedfeżony Praaa 
prawicowa naagrwa wyrok bankructwem R am
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.dtejwytszej. Zarzuca Li<tee nteudolnoóć 1 brak 
jfralorytata, twierdząc, że przewlekanie sprawy 
fltoołe sprowadzić mebc/pieczoe kompłikacye. 
.JDeałsche A lig, Zetg." w idzi w  oddaniu spi a w y 

!sr n ja  (to tód , ze sp i» o  Góray &%śk jo »t

■  »  .w  k  i i i k s m i

kwestya europejskiej wagi . Socjaliści według 
,,Y orw a its “  nie maja tej decyzji nic do zarzuce
nia, gdyż tylko wyrok luddw może być niestroa- 
uicsy, obawiają >óą jednak, że odwleczenie ą e w  
Wadzić mażs nowe niepokoje.

BYTOM. PAT. Wiadomość o odroczeniu 
decyzy ri w  sprawie rozgraniczenia G. Śląska 
wywcaałB na całym G. Slasku zarówno u Po 
laków jak i u Niemców podniecenie i ogro- 
MMte niezadowolenie. Ludność zdenerwowana 
cbce znać swój los, aby mieć prawo do pra- 
ey. Lodność obawia się, ze nowe badanie 
■prawy górnośląskiej potrwa kilka miesięcy, 
dalej, ie  Liga narodów nie poweźmie jeuno- 
fiftej decyzyi i że wobec legio zarząd spor
nego terytoryum może być oddany Lidze 
narodów.

BERLIN. (E. EL) Przedstawiciele poszcze
gólnych polskich i niemieckich partyj poli
tycznych na G. Śląsku odbyli konferencyę j 
jeszcze przed ogłoszeniem rozstrzygnięcia 
Rady celem ustalenia wspólnego postępowa
nia w kierunku uspokajania ludności gómo- 
Aąskiej.

Rytom. PAT. W czoraj sygnały alarmowe W  ró
żnych miejscowościach dały znać o olbrzymich 
pożarach lasów. Donoszą nam, te  palą się lasy 
w  Pszczyńskiem pod Będkowem i Kożowem. W  
Pszczyńskjem spaliło się kilkaset mórg lasu. Pod 
L igotą  pociąg idący do Pszczyny musiał się za
trzymać przed ognjskiem pożaru. P rzy  pożarze w  
powiecie mysłowickietn spłonęły domy robotni
cze. Dotąd nie zdołano stłumić pożaru podsyca
nego przez Orgeszowców na rozkaz z  góry. 
Niemcy chcą zniszczyć obszar, który ma przypaść 
Polsce W  Pszczynie aresztowano 20 Orgeszow
ców, którzy przyznali się, ie  otrzymali rozkaz 
podpalania po prawej stronie Odry. Stwierdzono, 
że wszystkie pożary w yw oła li Orgeszowcy przez 
polewanie suchego drzewa naftą i podpalanie.

K o i f ó t t f t i k a i  w  s p r a w i @  w y & c r ó w  & a  
X f { .  K o n g r « s  s y o ń t s & i .

I. W ybory na X II. kongres syoński w  Karlsba
dzie muszą się odbyć we wszystkich m iejscowo
ściach w  niedzielę I i-g o  pod rygorem unieważnie
nia wyborów.

1 11. Wobec tego na lej drodze wzywam y wszyst
kie komitety miejscowe i mężów zaufania;

1, By bezzwłocznie w  każdej miejscowości u 
fchmowiły komisyę wyborczą, złożoną z 3 do 5 
osób, w  skład której nie mogą jednak wdiodzić 
kandydaci na delegatów na kongres;

2)  By wszystkich szek low ciw  w danej miejsco
wości zawiadomień© o dniu i sposobie przepro
wadzenia wyborów.

Ml. Wybory odbędą się w  następujący sposób: 
a ) w lokalu przez komisyę ustanowić się innjn 
cym mzędować ma komisya wyborcza bez przer
w y  przez 3 do 6 godzin, b) komisy a wyborcza 
tna możyć lisię szeklowców danej miejscowości 
i  przy oddawaniu głosów  .stwierdzić, czy głosu 
Jący umieszczony jest na liście. Nazwiska głosu
jących należy na Uście szeklowców osobno j rzez 
odpowiedni znak uwidocznić.

c) Każdy wyborca musi głouować osobiście 
Pełnomocnictwa są niedopuszczalne.

d; Plosowanie odbywa się w  ten sposób, że wy- 
boaM umieszcza na karcie glosowania tylko nu- 
m e - listy, na którą chce głosować, np. nr. 1. 
[Wszelkie dodatki i dopiski unieważniają karły 
głosowania.

e) Komisya wyborcza umieści w lokalu wy- 
bc czym na wldocznem miejscu dokładny spis 
Wszystkich j/Oniżej ogłoszonych Ik&t.

t) W ybory są tajne, tzn., że każdy wyborca od
daje kom isji kartkę zamkniętą.

g )  Po  ukończeniu głosowania ma komisya w y
borcza zliczyć głosy i sporządzić pro-lokół, w  któ
rym  uwidocznić nałoży: 1 ) ilość szeklowców da
nej miejscowości; 2) ilość oddanych głosów; 3} 
ilość głosów  unieważnionych przy przytoczeniu 
powodów  unieważnienia; 4) ile głosów padło na 
każdą listę; 5) podpis wszystkich czionkow kouw- 
jsyi wyborczej przy przyłożeniu pieczęci kom. lok.

1 V, Protokół wyborczy wraz z listą sztkiow- 
ców  i kartkami głosowania należy bezzwłocznie 
m ożliw ie jeszcze 14-go sierpnia wysłać pod adre
sem K. C. w  Krakow ie, Si radom 15. Protokóły, 
które nie nadejdą najdalej 1"  sierpnia, pozostaną 
aieuwzglednione, gdyż ostatecznie zliczenie g ło
sów  całego okręgu nastąpi 17 sierpnia popołu- 
Bniu.

t tV. Poniżej podajemy zgłoszone
łiaty kandydatów i ich zastępców.

U S T A  N R  1.
1) Pos. dr Tbon — Wilhelm Sobel, 2) dr H iif 

Stein — Kraus, 8) Abraham Nussbaum — red. 
ENkób iFreand, 4) dr Ignacy Schwai zbart — p

Seidenliauównri Nina, 5) dr Samuel P ilzer — 
Benjamin Spira, 6) dr Zygmunt Ellenberg — A- 
brahnm Nussbaum, 7) red. Jnkób Freund — dr 
Arjeh Tarlakower (Ja fla ), 8) inż. B. Zimmer- 
manu —■ inż. Kanarek, 9) dr W ilhelm Berkelham- 
ruer — Friedmann Samuel, 10) dr Hersz Syrop — 
dr Karol Lustbader, 11) Joachim Neiger —  dr 
Lecn Kolm, 12) Chaim Klagr.bakl —  dr Richter, 
13) W ilhelm Sobei — dr Berkowicz, 14) dr 
Spatz — dr Spiegel.

L IS T A  NB 2.
1) Pos. dr Ozyasz Ih on  — dr Ellenberg, 2) dr 

Berkelhammer — S. Friedmann, 3) dr Ililfstein — 
red. J. Freund, 4) dr Nichtberger — dr A. Tarta- 
kower (Jaffa), 5) dr Ellenberg — B. Fett, 6) red. 
J. Freund —- dr O. Menasehe, 7) inż. Zimmer- 
mann — I. Rappaport, 8)  dr Schwnrzbart — 
Kraus, 9) dr P ilzer — KwiUner, 10) Neiger — 
L. Kurz, I ł )  Sobei — prof. P.erkowicz, 12) dr R i
chter — B. IlonigWiiclis, 13) dr Spatz — Ehren- 
wort, 11) Kraus — Wasserreich.

I  IS T A  NU. 3.
1) Pos. dr Ozyasz Thon — dr Feldblum, 2) 

< -l/ił i ni Neiger — Abraham Nussbaum, 3) dr Hilf- 
siein — dr Nichtberger, 4) Chaim Klagsbald — 
Alm Apfelbnum, 5) dr Berkelhammer — dr Pil- 
z.er, li) S. Seelenfreund — Samuel Friedmann,
7) dr Syrop — inż. Zimmermann, 8) dr Schwarz- 
harl — inż. Kanarek, 9) dr Kornhiiuser —  dr 
Spatz, 10) dr Marz — Kraus, 115 di Iiohn — dr

Str . a

Richter, 12) pcol. Bedaowicz — Eliasz Wang, 1.3) 
dr Ellenberg — WUfatom Sobel, 14) red. Jakób 
Fieond — łzak Rappaport

1) Dr A te  Kocabiasesr (Jasio ) — 3s Henns®
Stein

LISTA NR. I.

1) Ełm fa Wang — Izrael Kraus, 2) Abe Apfai- 
baum — Seelenfreund, 3) dr Tbon — I. Rappa
port, 4) dr Scłiwarzbart — Ellenbogen, 5) dr 
Ffcłdblum — Słorcli, 6)  red. J. Freund — inż. K a
narek, 7) dr Z. Ellenberg — Klagsbald, 8) Fried* 
mas —  B. N. Spira.

L IS T A  NR. 6.
1) Pos. dr Ozyasz Thon — red. Jakób Freund,

2) Samuel Friedmann —  dr Ellenberg, 3) dr 
Schwarzbart —  dr Menasehe, 4) dr Ghaim Hilf- 
stein —  Izak Rappaport, 5) inż. Zimmermaaa — 
Kwittner, 6)  dr Wilhelm Berkelhammer — dr 
Marz, 7) prof. dr, Berkowicz — W ilhelm  Sobel,
8) dr Zygmunt Ellenberg — Kraus, V) red- Jakób 
Freund — dr Nichtberger, 10) inż. Kanarek — 
Eliasz Wang, 11) Chaim Neiger — Seelenfreund 
(Rym auów), 12) dr Zw i Syrop — dr Spatz, U )  
Chaim Klagsbald — dr Richter, 14) łask Rappw- 
port —  dr Kornh&user.

W Y B O R Y  W  K R AK O W I® .
Lokalny Komitet W yborczy dla m, Krakowa

zawiadamia na tej drodze wszystkich seeklow- 
ców, że wybory na X II. kongres syoński odby
wać się będą w  Krakow ie w  niedzielę dnia 14 bm. 
w  lokalu Organizacyi syońskiej przy ul. Struclom 
L 15, oficyny, L p  w czasie od godŁ 9 do 12 przed
południem i od 3 do 0 popoŁ

DO URNY WYBORCZEll 
Dziś odbędą się w całej zachodniej Malopol- 

sce i na Śląsku wybory delegatów na Kongres. 
Jest obowiązkiem każdego szeklowca spełnić 
swój obowiązek wyborczy. Wszystkie lokalne 
Komitety wyborcze dbać winny o to, by £wk- 
weneya wyborcza była jak największą. Leiy 
to w interesie obrad kongresowych, aby w y
bór padł na osoby najbardziej mogące do
świadczeniem wem i zaletami osobistmi pod
nieść poziom obrad Kongresu, na którym do- 
legacya polka dzięki swej liczbie predyptono
wa ną jest do odegiania ważnej roU- 

Liczna frekweneya wyborcza podnosi zna
czenie delegacyi a przede wszy stldem mama- 
nie polityczne samego Kongresu.

Dlatego też niechaj nikt w dniu dzisiejszym 
nie zapomni o swyjm obowiązku i pójdzie da 
urny wyborczej l

* •) W  rabryce tej. którą otwieramy na czas aż j 
do kongresu, zamiesfcćzać będziemy glosy i w ia- | 
domości odBOszące się do kongresu, i

LE W  TOŁSTOJ.

O tyciu i śmierci.
(Dokończenie.).

(C  S łiilKRFł).*)
2.

Nic niema pewniejszego nad śmierć, nad to, że 
sianie się ona udziałem nas wszystkich, śmierć 
jest pewniejsza niż wczorajszy daień, niż nastę
powanie nocy po dniu, niż zima poplecie. Dlacze
góż więc przygotowujemy sie. na juirzejszy dzień, 
na noc, zimę, a nie przygotowujemy się na 
śmierć. Należy przygotowywać się i do niej. A 
jedno jest przygotowywani* się luz śmierć- dobre 
życie. Im łepszem je.il życie, t«a i mniejszy jest 
strach przed śmiercią i  tem lżejszą jest śmierć. 
Dła świętego śmierci niema* * 9

Śm iać jest tern samem, co narodziny. Z  chwila 
urodzenia się niemowlę wstępuje w  nowy świat, 
zaczyna zupełnie inne życie, tt&ż żyeie v. lunie 
matki. Gdyby niemowlę mogło opf*WiOd7je e , co 
odczuwało, gdy żegnało się z dswsem swem ży
ciem i |>rzygotowjwało się do narodzin do życia 
obecnego, opowiedziałoby, że czoło cno taki sua 
strach, jaMni go odczuwamy przed śmiercią.

* * *
Zw ierzę jest nieświadome nieuniknionej śmier- 

ci, i dlatego nie zna ono pized uią uczucia stra
chu. Człowiek zaś często boi się śmierci Czyż 
więc posiadanie rozumu ludzkiego, wykazującego 
nieuchronność śmierci, pogarsza, w  porównaniu 
ze zw ierzęciem , jego położenie? Byłoby tak, gdy-

*) Patrz ^N. Dł “ z dn 14 bm. nr 212.

by człowiek zużytkowywał swój rosami aa prme- 
widywauie śmierci, nie zaś na polepszanie two
jego życia. Im bardziej człowiek żyje życiem fc -  
chownem, tem mniej straszną wydaje ttm się 
śmierć. Jeśli człowiek ży je samem tylko żydem  
duebowem, to zupełnie nie staje urn się śmierć 
straszną. Dla takiego człowieka śmierć — to tyl
ko oswobodzenie ducha od dała. TSSe ou, te te, 
czem żyje, zaginąć nie może.

Śmierć, to przemiana naszego dała, najwięk
sza. majostatniejsza. Przemiany naszego dała  prze
żywamy wszyscy, przeżywamy też i oajwiękaae; 
myśmy - to byli nagiemi kawałkami mięsa, potem 
staliśmy się niemowlęciem przy piersi, potem w y
rosły w łosy, zęby, powypadały zęby — wyrosły, 
nowe, poczęła rosnąć-broda, potem zaczęłyśmy m- 
w ieć, łysieć, i nie baliśmy sa* tych wszys&Jdł 
zmian.

Dlaczegóż więc boimy się tej ostatnią zmtaayl,
Dlatego, te  nikt nie opowiadał nam, co się *  

nim stało po tej przemianie. Lecz przecież sikt 
nie powie o  człowieku, gdy ten wyjechał od aaa, 
nie pisze, te  go  mętu a, lub że me dobrze ma j  
dokąd przyjechał, a powie tylko, te brak o toto 
wiadomości. To  samo i o  umarłych: znaczy to ty
le, te  nie w iemy mc o tem, co będzie s nami po 
tom życiu, lecz to, że nie możemy wiedzieć «o i  
togo, oo będzie z nami po śm ierd, ma tego, on 
było z  nami przed naszem tyciem, wykazuje to 
tylko, że nie dano jest naw tego wiedzieć. Jednak 
wiemy, że żyde  nasze tkwi nie w  przenuanadi 
ciała, lecz w  tem. co żyje w  tem ricle. A w  d e łe  
tom żyje dusza. A dusza ni tana and początku, *fń 
końcą
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Przegląd polityczny.
*

Po Ł .  L . p r z e c iw  u ru c h o m ie n iu  w ó -  
ie w d d is tw  w  M M o p o is c e .

Niedawno pojawił się w Sejmie wniosek pos. 
JLerinira (I ,  S. L.), który ustawę o podziale 
&a oj/oiski ua 4 województwa w Sejmie po 
przeńjn o referował, domagający się'skasowa
nia niektórych, co dopiero kreowanych i je- 
szm- nie wprowadzonych w życie województw 
mai;? iwkich a ustanowienia innego podziału. 
Nniwinast pos. Erdmann (również z P. S. Li) 
op aęował nowy pro jelit, lansowany przez lu
dowców. Loś projektu pos. Lrrmanm aie jest 
jeszcze zadecydowany, tymczasem jednak pra
sa ludowcowa, rozpoczęła karr panie przeciY 
wprowadzeniu w życie podziahi Małopolski na 
4 wspomniane województwa' już l  września 
br. Onegdaj „Kurycr Lwowsk, ‘ w dłuższym 
artykule domagał się wstrzymania urucho
mienia województw f Małopoisce zarzucając, 
że województwa w Małopolsce nie będą nale
życie funlicyonowaly, że w miejsce uporządko
wanych stosunków iidministracyjnych nowy 
stan rzeczy wprowadzi zamęf-bearząd .,Ku- 
ryer Lwowski" uważa., że utworzenie w Mało- 
polsce w  miejsce jednej władzy aż czterech 
władz administracyjnych Ii. instanoyi wyma
ga dłuższego okresu przygotowawczego.

Na uzasadnienie tego zresztą trafnego zało
żenia „Kuryer Lwowski" przytacza szereg ar 
gumentów, którym me można w wielu wypad
kach odmówić słuszności, a które ounoszą się 
Zarówno do stróny zasadniczej jtak i technicz
nej nowowpTOwadmuego stanu rzeczy. Lwow
ski organ ludowców konkluduje więc, że przed 
wczesny, nieprzygotowany należycie podział 
Małopolski na województwa stanie srę nie- 
nczęścdem kraju, a kompionntacyą Sejmu ; 
cządu.

S tro n n ic tw o  p ra s t ’ w  finglga.
Bołijyfca angiabkiego da ła  ustawodawczego 

opierała się przez kilkaset lat aa tradycyjnym 
ż p ! i in r 'e  dwóch przychodzących na przemian ao 
n ą& ra  p ir  i y i . booserwaty wno agrarnych Tory- 
auyr i  lś » ;r  alLO-misjSkich V/higów. W  ostatnich 
kili%os>M' latach dają się zauważyć w  życiu po- 
i ł t j  esotn, zjcdiwczouego królestwa pewne odchy
lenia od przekazanych tradycyą w zorów  konste- 
łaeyi partyjnej. Obok rozbicia się stronnictwa li
beralnego — współczesnej sukoesorki Wb.igów — 
trą dwa odłamy, należy to przećcwszysi kiem wska 
m ć  na powalanie samodzielnego stronnictwa ro- 
horoiasego ,,Labour-party".

S lav  robotnicza angielska, której cała energia 
Aśesrowywuia się w XIX wieku ma dziedzinę 
pracy ekononiacrto-aawodowe], me zdobyła się 
mimo rnsaąceg demokra lyzacyi i  ordynacyi wy
borczej ua własna politykę klasową, oscylując 
między dwiema partyami jpKurżuazyjnenri". Or-

(ęuEtwcye zawodowe robotnicze zadawalały się 
uzyskaniem gonkreinych obietnic i koncesyi z  za
kresu ustawodawstwa przemysłowego ze strony 
kandydatów ^bu stronnictw. Idea pohycznegc 
marksistycznego socyalizmu była obcą krajowi, 
wykazującemu największą w  świecie iądustryali- 
-«cyę  i  najliczniejsze relatywnie klr.se robotni
czą.

Zwrot w  kierunku usamodzielnienia polityki 
robotniczej dokonał się dopiero w  r. 1S00. Wtedy 
to ukonstjrtuown się na na jszerszych podstawach 
„Kom itet Przedstawicieli Pracy. o mieszanym 
składzie socyalistyczno-liberaTny^i’ \Y organach 
naczelnych stronnictwa odgrywała socjalistyczna 
JTakcya — niezawisłe parlya pracy — ' na skutek 
swej słabości liczebnej nieznaczną rolę. Musieli 
•oni prowadzić ciężką walkę, by przeforsuwać 
swój' postulat: wystawieniu własnych kandyd itów 
przy wyborach do Izby niższej. Ostatecznie zw y
cięstwo stronnictwa pracy przy wynerach w  r. 
1906 wprowadziło tiTł posłów cło parlamentu i spo
wodowało potężny jego  rozwój.

Ciekawe obserwacye o dzisiejszej syjuacyi we- 
.wnętrznej. i sile .stronnictwa przesyła swemu o r
ganowi korespondent londyński '^Frankfurter 
Zeitung". Najsłabszą strona party i stanowi we
dle jego sposlr^eęń ii  nie zróżniczkowany skład 
wewnętrzny. Macdonald charakteryzuje ją  jako 
kombinacyę zw iązków zawodowymi, kooperatyw, 
rocyalistycznych ugrupowań i lokali ych pariyi. 
To też mimo wysokiej liczby członków (4,257.000, 
w  tan  60.000 socyalislów ), .stronnictwo nie przy
swoiło sobie karności organizacyjnej tak chara
kterystycznej dla obozu kontynentalnego socyaU- 
zmu i nie może bezwzględnie liczyć aa głosy 
swych członków. Na właściwą większość stronni
ctwa składają się gospodarczo zainteresowani 
członkowie Tradc-Pnionów, nie mający nic współ 
nego ze socyaiizmem i pacyfizmem. Przez swą 
przynależność do zw iązków  '-zawodowych wcią
gani w  ramy orgaiiizńcyi politycznej, często człon 
kowie jej równocześnie należą do innych stron
nictw wręcz wrogich ideologii Lnbour-parly. Or
ganizacyjna struktura partyi pozostawia w  kon
sekwencji w iele do życzenia a nieskończona ilość 
komitetów i wydzałów uapróżno stara się utrzy
mywać kontakt między poszczegulnem. grupami 
Posłowie przeważnie zostają dobierani z pomię
dzy urzędników zw iązków  zawodowych, co przy 
znanej psychologii robotniczej biurokracji nie 
wpływa Korzystnie na le.mpo działainośc-i klubu 
poselskiego. Natomiast ożywczo działa tu nic 
liczna lecz ruchliwa grupa lew icowo, która ostro
żnie, le c z 1 konsekwentnie walczy o duszę robo
tnika. Coraz silniejszy jej wpływ  na politykę 
slroimiAelwa nie pozbawionego elementów reak- 
cyjno-szbwinis tycznych pozwala przypuszczać, że 
z biegiem czasu ustali śię jej chwiejna linia dzia
łania. Choć w ięc dotychczasowe przepowiednie 
rychłego zwycięstwa Labonr-Party nie doczekały 
się rea lizacji, nie jest wykluczonym, ż* wobec 
poważnego kryzysu ekonomicznego, jaki przeży
wa Anglia i powszechnego niezadowolenia z po
lityki oneettego rządu, osiągnie ona przy nieda
lekich już może wyborach znaczny sukces-. Toteż 
opinia europejska z wzrastające.n zainteresowa
niem śledzi pietwsze kroki nowego stronnictwa, 
która od czasu zeszłorocznego kongresd w  Brigb-

lon wychodzi poza granica polityki wewnęlrj 
i  wciąg-., w  obręb swej działalności ał łualne 
blt-my polityki międzynarodowej.

SMitws s i .  w « t ó e  s t t i  aUC ss M A
Jtafozolicia, Wyznaczona -pewr p i l  paJe. 

sty ński komisy a śledcza w sprawie ostatnie!* 
zaburzeń- w kraju, ^kończyła już śledztwo od^ 
nośnie do wypadków w Jaffie. Kom isja prs.5* 
prowadza obecnie badania co do zajść w  B e* 

. tach-Tikwah i Seba.

ZE gWIATft 2VS>®WgK8B^O.
Ł® fg  fLi. JU  j& s r ę s i  W it U M M

Kowno. (Ż. B. li.; „Keten Hajessod" zo a ^  
przez rząd zarejestrowany z prawem o t r ó n r  
liia filii w całym państwie. Przewodniczącym 
„Keren Ilajossod" jest dr. Sołowiejczyk, 
ramym sekretarzem M. Szalit.

F A O S 5 L A M S L
t ,«bi-vS(c to rodokeya «S « aliMuladn.

Z okazyi zaręczyn niuizego kolegi p. S. Itiagelheima 
z p. H. L. Am kra ul. z Pruchnika serdecznie patnlnje 

Mojżesz Reisig. Bernard Paetaruak 
17ul i Bernard Zipper z Pratanlka.

Z ol.-azyi zaręczyn naszego wspołymeowntkn p. Ł  
Rirnbacba -z p. 8. Żiegel gratuluje

Kom Lok. Org, Syon. Żyd. Fund Nar. 
1700 w Sokołowie.
■rrrzzrrzsrssrt-tzsj; asaaggpsuBSBM? -,rirg-.T=r.:łr=rsrrr-as-Jrr.

Polska Fabryk*

w Bierne ia“ 
iiilea ?. 1 Espcata swgśs w?i8lŝ tglEii m mmm jakoźŁ 

b stoły, jolle. wózlii i iięW titói*
I n a p y ,  k o c t

wełn.,|»©rłjf«ryt

n s n o tk i ,
$ firankli &p.» ^ r s y S s m ‘17 ?ap?ą:s*?fs«4-.

poleca po cenach fabrycznych is t f

lllpsis, iRliffi, m i U rSL*.il
Sjii!**etó«S ûrtewna i c3«talBj«sna.

oraz wszelkie przybory do Łychate — poleca
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(u l  la Ka
Z  T R E N Ó W .

O, jatem osiadła samotna, stolica niegdyś mno
g ie j ludności, osi^rocoiun niby wdowa. Pani mię
dzy narodami lt*ię.łin» wpośiód krain, zamieniła 
Się w  hołdownicęl

Płacze rzewnie w  aoey, łzy płyną po jej licu. 
ftlemasz ktoby ją cieszył ze wszystkich jej zalo
tn ik ów  wszyscy jej przyjaciele sprzeniewierzyli 
się jej, stali się jej wrogami.

Tuła się Judea z nędzy i slatżby twardej; csio- 
c i wśród obcych, nie znajduje wypoczynku. 
,W szybcy jej prześladowcy doścignęb ją. w  pośród 
tóeśni

CiennęBny jej stanęli .ua cne&e, w rogow ie  jej 
łłCr.piEiaaa. Bo Wiekuisty przepełnił ją żałoba, dla 
mnóstwu je j grzechów ; driaiwa je j possała w  lae- 
wol*; przed obliczem demięzcy.

Pomm iercuRsUm* w  dumek nęozj i  k ib e ir . .  
•ungo, m wszystko oa jej enmem było wl dni 
klaredawnyicŁi Grty yepadi l«d w moc ciemięzcy, 
ofki Jej nie *spoi®«>ę-ł, ocanurcy pcsygladatt się 
MaśmieweU k.v s jej klęsk.

Sbęż.he zgrzeszyła le m o fiD * , przeto w  ohydę 
Stu obrócdts Wezysejr, kt4*Tsy je  es»Gi wzgardzaB 

njrseU a m s  Jejk «w . =asw» m i  ję a t j  t « • -  
e r r » s  st*.

ł>bj t «  w#s wks potkają, w y  w*s.«wy, i^ó izy  
(jejmale 5 wjswsesHń #& l

jest boleść jako boleść moja, jaką mi uczyniono, 
mnie którą W iekuisiy żałobą napełnił w dzień 
płonącego gniewu swojego.

Ż wysoł:& zesłał ogień w  kośc. moje i opanował 
je. Zastawił sidła na nogi moje, outiącdł mme 
wstecz uczynił mnie f.usUtow.eui, na zaw -ze abo 
lalą.

Naciśnięte jest jarzmo gizecliow moich ręką 
Jego; splotły się i złożyły na karku moim. zła
mał aiję moją. Wydał maić Pan w  ręce, *  których 
powstać sza mogę.

&

C i j m s i a  I m ifótttittii.
„1 GLK-sto było cbięgemesn.,. i wzmógł stu głód 

w  mieście". Mieszkańcy nie mieli chłeba. Y. ypje- 
szczoue córy Syonu, które dawniej nie przestąpiły 
pnogru ’omu swego, krążyły po nieście niby cie
rne i  szukały pakniom. Szukając, podpierały się, 
albowtem brajJo im s il Lecz diioba ni okruszy
ny. Ckęzką była plaga głodu. Mieszkańcy ^obej
mowali w  pośród nuassa kolumny i padali tru
pem3. Żadnego ratunku, żadnej pomocy.

A  Aniołowie Gniewu spuszczają :j.ą u& inury, 
kruszą je  w  kawały, obracają w grozy a*
cegłą, kairaeć za kaimeniem. A  ik^prayjaci^e 
wdidmają się do miśsta i w  Świątyni Pańskiej 
wznoszą swój ołtarz. Srogi roepoczyna się sąd. 
CSendęaes w  śmierć i zagładę t e c j e  Naród ; 
Przymiaras I tych, ee idę Przymierzu sprana*- 
wSeń^W. Ank^owic- Burzycie; c gcrejąceim poefeo 
dninirl podpalają Swiątyntię —  Itetcńs* p io n u j ka 
tatorw* — krwawią Mą otebą teraerdtezy ■

Skoro kapłani i lew ici, przy życiu jeszcze pozo
stali a Panu wierni, zoczyli, źe zgliszcza jeno ae 
£wivtegO ostały się Przybytku, z  harfami weini 
rzucili sic w  ogień i śmierć w  nim alcżL.

A  kobiety świątyni, co świętą tkały casionc i  
kapłańskie szaty, rzuciły się za aiisu, by nie 
wpaść, w  ręce nieprzyjaciół. Ciała płonęły, a du
sze unosiły się w  niebiosa.

Takich ofa ii na ołtarzu dotychczas wio w idzia
no. Lecz nikt się nie zm iłował, nikt nie przyszedł 
w  nieszczęściu z  pomocą.

opowiadają: Ośmtiziesiąt tysięcy młodzieży ka
płańskiej wkroczyło w  płomienie świątyni, a ze 
Wszystkich pozostał jeden: Arcykapłan Jozuc. syn 

-.'hozadoka. O nim to mówi Pismo- „Oto pocho- 
unia, z ognia wyratowana*.

Synowi® mnie opuścili.
i  stało się, gdy świątynia 'Wiekuistego została 

spaloną, synowie Jego zabici, kapłani i ulubieś* 
cy Jego ogładzeni, —  usiadł Wiekuisty, mech bę
dzie pochwalony, i gorzko zawodząc i  płacząc,, 
w ołał: Opuścili mię synowie, już ich mensa! Bia
da ma a powodu Przybytku mego, biada mi z pc^ 
wodu Namiotu mego, pc trzykroć biada ud z po* 
woda ulubieńców moich i Odzież jrateścąe, 
vame dzieci moje? Gdzie mci kapiam i lewici^ 
Gdzie dr cyt mój, nkochnny naród, któryś sobie 
wychował, wypieścił i mi sikrryćiacfc z Egiptn aś 
tutaj pvz7iu<Wt GdsśAT’ jesteście, moi *i«schWr>r 
Byt podoony Wiekuisty — by rzec tak -  do o®*®" 
wMfes, ule mogącego się ł  deuzyó g pcw®®-

i



KRONIKA.
Kraków, 14 ^ieipni- 

OD DYREKCYf;
£  Toie.m J. sierjmia hi-. ustąpił ze stanowi- 

•ilu wacztłuiigó redukiora naszego pisma p. Dr. 
Eliare TiSch. Dyrekeya spółki wydawniczej 
i^w»?r Dziennik'5 w Krakowie poc;zu)vą się do 
taiłego obowiązku wy rażenia ustępującemu 
• • s s łW M  redaktorowi uznania za gorliwe i 
tU B M U K  prowadzenia piania, fiłórego kierów* 
tlictwo objął w bardzo trudnych warunkach. 
P. Dr. Ti&cli j»j,’aez swą zapobiegliwość i odda- 
a*a p szy cn ym i się do tego, że „Nowy Dzien- 
■Ut“ w jesaaw wyższym stopniu ) stal się korne- 
tenoscią w £yeiu polityeznem żydowskiem i 
»ykiadxriki«a żydowskiej opinii publicznej.

Dyrtkcya. 

Od Hfcdakcłi. Redakcyę naczelną naszego pi* 
Wir? objął pan Dr. Ignacy Schwarz-baii.

—  Następny numer „Nowego DzsieiuwŁa*- ukaże 
!d§ we wtajeefc raao o zwykiej potrę.

—  Ni. eszęie deszcz. Po l fopikaluem gorącu 
kftia onegdajsaego, z powodu którego ludzie 
Wprost mdleli na ulicach, wczoraj doznaliśmy ul
gi. Od wczesnego rana z nialonu przerwami pa
dał deszcz, tak bardzo upragniony ilawet przez 
taieRZCZuchów, życzących sobie zazwyczaj jedy
nie pogody i skraplania ulic przez zakład czysz- 
tseoia miasta, Największą radość jednak sprawił 
deszcz rolnikom, którzy przepełnieni byli troska
0 jfia-st i stan ckopowizn. Jak z obficie nagroma- 
dsonych chmur wnosić można, deszcz Dotrwa 
<*as dłuższy.

— Ccay mięsa. Migisttót podaje do wiadołno- 
$0,, że od dnia 16 sierpnia br. obowiązują przy 
sprzedaży w  jatkach w  Krakowie następujące ce
ny maksymalne mięsa i tłuszczów, wołowina 160 
*nk. polędwica wozowa 220 mk, cielęcina 14U mk, 
wieprzowina 320 mk, słonina 410 iok za 1 kg. 
Przy sptóedaiy na placach targowych wolno pc 
bierać najwyżej: sa mięso wołowe 156 mk, za 
cielęcinę 120 ndc. za wieprzowinę 315 mk. Pc  
Wyższe ceny rozumieją się z dokładką, która nie 
może przekraczać 25 % i mają być uwidocznione 
W cenniku wizowanym przez Komisaryat torgo- 
Wy.

Ce'.-sm zawizo wania cenników Magistrat wzy- 
Wa rówucczeście sprzedających mięso i tłuszcze, 
aby ceniki przedłożyli Komisaryatowi targowemu 
bez ,warunkowo do dnia 1? ba  pod rygor im prze
widzianych kar. Przekraczający powyższy cennik 
będą karani w  myśl przepisów o zwalczaniu lich
wy i naraią się na odebranie uprawnienia prze
or .'owego do sprzdaży mięsa Publiczność wia
na ,v« własnym interesie czuwać nad przestrze
ganiem powyższych cen i o przekroczeniach do
nosić l>zędowi walki z lichwą.

—  Cm y  przomurln zbom. Galicyjski Związek 
Sżłynow ustalił wobec ogólnej podwyżki cen wę-

1 pcwstóli pc, -joowie ze swoich grobów — 
Przemożnym był ich ból Przybył Abraham He- 
braji ^yk, popiołem posypał głowę, worem opasa! 
biodra, ] płakał, krzyczał, wyrywał sobie tołosy
1 za głowę się chwytał. Przybył Izak, przybył 
*nkól\ obuj w  rozdartych szatr.cb, —  jęczą i na
rzekają aad m^zcze&cizm swych synów. I Rachel 
■We dzieci opłakuje, a g!»s jej do Ramy dociera.

I stan^. biadający Jasnorkoto, na brzegu Jor- 
Oa&u i zawbłał: Synu Amrama. synu Ansrama,
Wat a i przypatrz się twej trzodzie, co peatwą 
dzikich zwierząt się stała”

ó w  zerwał się, ujrzał miasto spalone, kraj 
■pustoszony l rozdarł swe szały sełach.: wa, w  
^tóre go odział Wiekuisty, przeklął atećc® , gwia
zdy przeklął dzień, co go zrodził.

„I naznaczył Pan dzień ten na płacz i narzeka- 
tHe.

Z JBZAJASZJL
. Bo zmiłuje się Wiekuisty nad Jairóbem i wy
bierze znowu IsrąeTa i osadzi ich na ziemi swej; i 
{  Przyłączy się eudz-ztemice do nich, przystaną 
*® domu JaićŁa.

* będzie w  dniu, w  któryi> da oi Wiekuisty wy- 
J^niesit «d  męczarni twojej, i od "w og i twojej,
I ud ałokwy dęlki.ej, którą posługiwano się tobą.
_  Odezwie** **4 wtedy przypowieścią tą na króla 
■•bełn, I poulasz Jakże ustał ctenrięzea, ustało

Wkfcndsfy maczugę mzgcdaiwych, bicz 
CRosdz. X IV )

i a t t  s  a  t z t t t . m - i *

gła. io ł»c *a »y  i  wszystkich artykułów w  zakre
sie mły^arstwa koniećanydi, że cena podstawo
wa za przemiał, względnie przeróbkę zboża po
winna począwszy od 1 sierpnia 18SJ r. obracać 
sie w  ramach 1031 ceny pr*et*rs-w»nycii produ
któw.

~  O naprawę t h d n ś * .  iłochottas im> pouo-
wue skargi na zaniedbani? ze strony zarządu te 
lefoaów aparatu straży poóacssj Nr. 48. Telefon 
fen ze zj-ojm-nieżych powosiów tsk bardzo ważny, 
powinien zawsze naleźhrsJr funkeyonować, iyncza 
sern w razie zepsucia Irundo doprosić się o na
prawę. To samo odnogi ró w n ia  &> aparatu 
pt^oiow ia rahinktwrego nr. i f>0, który częstokrmS 
jest nie do użytku.

— Ofieowienie Parku Krakowskiego. Po  sis- 
dnńolebuiem zaniedbaniu spowodowanym wnjon, 
Park Krakowski obecnie przedstawia znowu sym 
patyczny widok. Uporządkowano i  imwodućoao 
»isw , guzie przedtem na dnie stała gnijąca w «- 
<!a, rozsiewająca nieznośny, wstrętny octór. P o *  
nadto uporządkowano płjwulnię. Park jest cxxraz 
bardziej uczęszczany przez publiczność, gdyż po
jaw iły się łódki oraz są boiska lemusuwe, pro
wadzone przez Y . M C. A.

7. To w. Rygory żantów. R*a u Czczenia pa
li: jęci hłp Heleny Laubówuy udzieli W ydział 
Tow. Rygoryzantów z funduszu Jej imienia w  
pierwszą lOcmlcę śmierci tj. 2 września 19al r. 
niezamożnej słuchaczce medycyny Uniw. Jag. sty- 
pendyum w  kwocie 10.000 mk. Podania o udzie
leni;: stypendyum odpowiednio ponaito wnosić 
należy do 25 bm. na ręoe skarbnika Dra I. Min 
dera w  Krakowie, u.1 Gołębia 3, w  gode. między 
2 - 3 popoŁ 1414

— Kom i(*t aboolwentów gimii. 11, w  Rzesaowie 
zaprasza wszystkich absolwentów z  lat od 1906 
do 1021 r. na ogólny zjazd koleżeński, który od
będzie się z  początkiem listopada b. r.

Zgłoszenia aa adres: Komitetu Zjazdu absol
wentów II. gunn. w  Rzeszowie. 1402

— Z  teatru m. tai. J. Stówackieg,c;. Sezon 1921-22 
rozpocznie się przedstawieniem Fredroyrskjej 
, Zemsty51 w  nowej inscenizacyi i  c>bsadzie. P ró 
by do nowego sezonu zaczynają się w  daiu 22 
hm , artyści zjeżdżają się dideń przedtem. Zaraz 
na początku sezonu wystąpi po ra « pierwszy ulu
bieniec Krakowa, znekocTńty aitysta p. Leonard 
Bończa.

— Miejski teatr: opera i opn-eika. Niezależnie 
od pracy nad rekonslrukcyą budynku teatralnego 
przy uJ Rajskiej przygotowania mezonu pod wcglę 
dem artystycanym sa w  pełnym toku. Zespól ope
rowy i operetkowy już skompletowany obejmuje 
nazwiska znanych sił śpiewaczych. Na podstawie 
poroi.niri.enm % dyrekcy; stołecznej opery war
szawskiej, oraz' na podstawie umów zawartych 
z artystami tej opery, zapewniony jest słały współ 
udział wszystkich najwybitniejszych artystów 
Warszawskiej opery, jak niemniej pomoc reży
serska, Clior w  ilości 60 osób będzie śpiewał w  
dwóch oddzielnych zespołach (opera, operetka) 
lub w  miarę potrzeby (w  większych oporach) łą
cznie. Orkiestr- złożona jest z najwybitniejszych 
muzyków (w  tom 6 koncertmistrzów). Doboro
w y  cor .s de bąlet organizuje p Ja Cesarski, 
świc.ny baletmisfcrz rosyjskich teatrów rządo
w ych

Obok rehujoegc. k ńtału 22 oper ?. lat ubiegłych 
przygotowuje „T o w . Operowe" szereg nowych 
dzieł operowych, a na warszutce pracy znajduje 
się kilkanaście świetnych oprelek z najnowszego 
repertuaru scen stołecznych. Bliższe szczegóły 
dotyczące okładu personalu artystycznego- i reper 
luaru zostaną tbehawem ogłoszone.

— Z  t«a ifu  „Bagatela". Anda Kitschmann] 
swieitoa pieśniarkę., która występuje jr  „B aga 
teli”  z poz^ałani „C zw órk i*5 lwowskiej, da się 
słyszeć jeszcze tylko dziś, tj. w  niedzielę 14 bm,, 
oraz w  posąedzi&łek i wtorek.

— piecak. "Wczoraj przetiptiudnaem 
pcstei»iuko?vy policyi przy..;zymał na uJ. Zamoj
skiego nu Podgórzu dwóch htdzi, niosących wiei- 
ki pifsoałe. Przytrzymani °iotr Książek (lat 19) 
i Franciszek (M a ń  (łat 18) nie umieL /.y iłuma- 
ejyć w<i oćąd pm jsm  do po -danie plecaku; w  
tliijM * zaa^iowmła się w.-mssa ilość garderoby 
Y»bnwta, 2 kg aadła i 2 kg dnkru.

- -  SamofeójHtwa. Wczoi.<j nad ranem w c wła- 
snem m^ęsiJcaiuu pc zbaw ił się życia uworna strza 
l-m i rewolwerowym i w łaściciel aptek. „P od  
Gwiazda54 jpa*y nŁ Fłnryańs&iej, dr. Jeremi W lsz- 
nirwski, Uczący S f  32, stanu wolnego Powód
r.anmiiójstwa niezn&ity.

—  Uii.-oiJa cię w  csdse piórka. Móej mespo- 
czianki doakata p. Uarya Sernfl.ii, adedy podczas 
spaceru rozporaaL j»ied -u o4y  wro, garterohy 
na Fatarzysće i ech (Id f bd). Ok r. zol® się, że mąż 
L ed w *"^  aid mając środków na sprawienie top
łaty iffla Stótą poi**. > >" rnkłw® i l e  do mjc-zka- ,

m t. i

i*tn p. Seratinoweą przy ni. Dietla 1. hń i Zaopa
trzywszy się w  kradzioną gurdembę. ubrał w nią 
Swoją dozgonną towarzyszkę ży«ś« Dobrane roab- 
/eństwo nresztowaao.

— MHy **wr«e>issmy. krakowsku twe-
; Piotra Laszczyka (lat 28), poi a cza ma-
, -^zynowago, iM cy  prred pewnym czasem przyjął 

Da przechowanie ?d swej narzeczonej, Rozalii 
i Cluzikównej, shiżąeej, kosz t, Jej bitiwmi. garde

robą i ks^ztowaościami wartość 100 iys. rok. 
Laszczyk począł sprzedawać -zoczy ia oa fcuodo- 

| cle zn pośrednictwem posera si&i i  schsuaga 
) (łat 58). Guaiówna ?A$s durt onegdaj zwrotu 

swycti rzeczy, przyczem wyszło aa jaw, że miły 
mrsosxoit'j okradł ją. Oyróci Lasaczyka srosetu- 
w ano rówiaież pasera.

— — o----- —

Kwpnjc po najwyżaoyeb e»oaek Ełcio, piaiyoę, 
srebro, bęylnnty, perły, oraz wszelką biżażsrTę 
Przyjmuję także ao komisowej sprzedaży. Kupeje 
Ecby sztucHsoie, płacąc za sztukę 50—300 marek. 
Zakład zegarmLstrzowBkio^jubś.lerski Jóceża Oyofi- 
kie^maa, Kraków, Sławkowska 1.

——— o — — -  

Ł srm itiu jB L  h u s m  u&-&&*&&&*■ 
Niedziela pt^tołudiuu: Wyrdępp „Czwórki" lwow

skiej i Andy Kiltschmaatf; wracamcem 
„Czwórśa'1 lwowskiej i  A. Kitschmann. 

PfwuedziaM "Występ ^Czwórki14 lwowsideiT i A, 
Kitschmann.

REPERTUAR OPERETKI W  „NOWOfc*51ACir» 
; Niedziela popoŁ: ,,Dziewcatę z Hołandyi*;
; rem: ,,Ki-ysia leśniczanka**.

Poniedziałek popoŁ: „Gepaza.51, wkąca. 
czę z Hoiaacjya .

Sdał gołpotfargy.

Z  rynka WMaanwekiegn.
Mydła hm! w  detalu, knartafr m

Warszawie 90 do 100 smrek, a le u w c h  i  j k  a s . 
skarskich — 169 mk.

Skóra. Garbarnie kosaystając z sakwo pnyw - 
zu 'sjhe, podniosły cenę skór podessw^aES '̂ *  
surowca krajowego do 1400 m l, z  smerf trafi dr to 
go —  1500 mk.

Pszezelnicze przybosy i naroędMnr IR m  
(ceny lipcowe) z 72 z&intc&iiu. —  ®9P b ł, z tt —  
1?30 iu,, z 12 1 1 EiKworem —  1180 m., s, 2 r e to r -  
1500 m.. mnesykańs^ — lfk »  hl, Ć3 sfi
6 — ifs> a,- r. —  TS0 m., m  20 —  3f© m., %  s ą  
8—200 m. Skrobjf..a?ka —  70 w., haczyk — 20 im, 
wałeczek — 12C ejl, nóż —  60 m., hfipsżk^ s  4rae> 

— iś  z żelaza - -  80 mk Dfeś&e — 00 Pm kł- 
ko 85. Sitko —  220. Czerpak 80. SŁ
Podkurzacz 230. Podłi^racska. 130, amerykać .Sk 
200. Korytko 85, Kodtakk 50. tlurk ’ 2S. £aswwka 
po®ażw£ 22, okrągła 18. Mftsiii. -6 Drodk 25 
Łapka szwajcarska 175, anmyk.>ńnka 450. Ftaisa- 
csŁa 30 Gs nitnr 6 i;Ret 80. blachy arkusz 109. 
Krata 60. Maty 48 na 2? m , 20 m , 1 metr Lw. 250. 
Miodarka 1.600. Gwc*datki 35. B s l i i  12. PaftJd 40 
Broszki 40. Kłeszene 100. S*Ski z buło 320, z or- 

. gantyuy 120. Szydei»>. S). Gwsiids‘Ł i dc ramek 3 i 
i cm. za 10 kg. 30 m.

Bielizna. W  estsinirh czasach rttoiti łiC3i*e as.- 
Lapy bdełiaay kupcy ? prceriwyiJ u głównie z 
Grodn;. Równego i "Wites. Na 'nioskę ib usbsł 
dotychczasowy zastój ?dy£ w osoby
prywatne werł® nie kiąrwtdy K  ft.«ny. Y/tcdy liż 
z powodu masowych z»knp<Ńv ,: i  f  - - ''lucyi Io
wa. ten pocirożsł o 30 eto to proc. ’,V ;'o  zą‘*3ch 
Upca b.e*azE» zno-yij. o 25 do :10 proc.
W  poScwśa lipce nastąpHa 5 -W a  - » > ' ) . »  w  tvm 
stosraku. *57 kor.cn lifen r y<p?#rw;-. strcjSu w  Ło* 
dsd, bielizna znęwcs WMKwsak 

. torymłwrazciyroa. Duże jAhtt y srUt^' karpny 
z Yt^kopoisk! i M -.topc^k.. josa-cz*1 prami 2 irie- 
siącomi, cc wywołało ze rfkę *»■ ,'rty >.--.tani hyl 
żastój, to ceny jeipak pweły w g->r.? z ipowodów 
wriuto "yc’-:

IDJIKAC^A.
Podwyżffccoie toryf Rsdti ittMóauć.w osto- 

tnier.i posiedzeniu polert h. mjhUbru-wi krlei oraz 
poczt i telegrafów po&meśc torytp e i ko
lejowe od dnia l wrzosem guyi ‘sryfy
Lole,owe są jedną t  przj.cyytj .4*sr»dr*<?^ch w » .  
doborów koiejowyer 

Władze kolejowe g&imuts&fr padatoś- taryfy *  
aobowe o 100 procent, po-mieswnw tsś aaśtaaą i 
taryfy towarowe, jotłsaki-c narazG- tokldre  
towary. Og»3«c* podmisimie tbryfy n g
(Mewane jsst w  c3r-«ar;*  bóadsgszto' 

Podwyższenie feryt feof ioyfych tostato esób- 
cyiyowaae dla zsedukowsudu dfc.H',fva 
a to f !e y r s t  kolei żeteaa^cte
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W Tiszu Bab zburzono świątynię w Jerozolimie,
przez złożenie datku na Zyd. Fund. Nar. odbudujesz Erez Izrael 

Litwinow o katastrofie głodowej w Rosyi.
a. PAT . i^Radio). L itw inow  przejął dzisiaj 

JrzedsU ’.'. ieieff; prasy, -'którym oświadczył miedzy 
k ra m i: Ogólna przeslrzem. objęła klęską głodową 
wynosi 600 tysięcy w iorst kwadratowych. Na 
p rzestro ili tej jest 21 milionów dziesięcin gruntu, 
objętych nieurodzajem. Obszar ten może dać naj
wyżej 11/ milionów 511 tysięcy pudów zboża. Do 
jesiennych i wiosennych zasiewów potrzeba 56 
rnflnoów, ua żywność pozostaje w ięc zaledwie 90 
m ilionów pudów, a potrzeba 150 m ilionów pudów. 
iWłndze sowieckie czynią wszelkie usiłowania, 
aby uzyskać potrzebne do zusewów ziarno.Liczba 
uchodźców ż  objętych głodem okręgów nie prze
wyższa 100 tjrsięcy ludzi Wiadomości prasy za
graniczne), jakoby licżbń ta sięgała 1 milkmu jest 
niepra wdiiwa. W iększość ich skierowaliśmy do 
ajęgłębia donieckiego, gdzie będą mogli pracować 
tr  kopalniach węgla.

.Władze sowieckie organizują pomoc na własną 
rękę, organizują również szereg komitetów, w  
Skłati których wchodzą praedsttwicieie grup anly- 
Ikdszewiclddi a faawet mónarćMslycznycli. Spe- 
ćyalną uwagę zwracamy na dzieci. W  okręgach 
dotkniętych klęską głodową organizujemy domy

dziecięce. Władze sowieckie usuwając na bek po
litykę, otw ierają szeroko drzwi dla wszystkich, 
którzy chcą pomódz w  humanitarnem dziele ra
towania głodnych. W  sprawie pertrektaeyj mo
ich z  Brownem mogę zapewnić, że kwestye po
lityczne nie będą traktowane. W  dalszym ciągu 
swoich w yw odów  Litw inow  kategorycznie za- 
przezcył wiadomościom prasy zagranicznej o  race 
kornych powstaniach. Obecne narodowa nie
szczęścia zespoliły masy z rządem.

PiH M i i
Borde&uc (E. E.. Radio). A  mery kańsko-rosyj

ska konferencja ratunkowa rozpoczęła swe czyn
ności Z ramienia Am eryki przewodniczy jej Mr. 
Carvol, ze strony sow ietów  Floryańsldj. Rzeczo
znawcy zdawali sprawę ze swych studyów nad 
wszelkierra roożliwemi drogami wysyłki transpor 
lów  w  okolice dotknięte głodem i nad sytuacją, 
jaka w  nich się wytworzyła. W szystko zdaje się 
wskazywać na to, że rozdziału środków ływno- 

[ ści dokonywać będą instytucje bolszewickie pod 
, kotnrołą amerykańską.

-0 - 0 -

Uc&wsłF iwfsiSgfrów
w  sftt&weiti k tłih lcsd ffiS a  s p e k u S a c y l .

W ARSZAW A. PAT. Rsda ministrów obrs- 
wczoraj nad skcyą czynników rzą; 

iłowych hr dziedzinie zwalczania spekulacyi 
fcpodwyższania cen, które w ostatnim czasie 
t ó y  mę zauważyć i  powzięła w tym kierun- 
tet cdńowMaJą istshwalę.;

M r m z w w z s t i a  w  t o a n o w l c i a c i i .

W ARSZAW A. (E. EL) Władze graniczne 
aresztowały w ostatnim czasie kilkadziesiąt 

jtzanych osób, powracających z  Rosyi, 
których znaleziono wiernie ilości slota, 

i klejnotów. Aresztowani nie mc- 
ani pochodzenia, ani przezna- 
koszłowności. Śledztwo w toku. 

PAT. (Havas). Naczelny komi- 
wojskOwy angielski w Irlandyi i wi- 

oekról Mandyt przybyli dzisóaj z Dublina 
<$© Londynu.

Mm ioiii MM
BERLIN. (EL E.) Dzienniki londyńskie do 

tposzą, że odpowiedź de Yalery uważać na 
leży za odrzucenie warunków angielskich.

LONDYN. PAT. (Haras). Gabinet zajmo
wał saą oświadczeniem De Yalery.

F©kćj Amezyki z Nies&camL
Waszyngton. (E. E ) .  Prasa odnosi, że prezy- 

B m f Harding podpisał już rezolucję, stwierdza
jącą powstanie stanu pokojowego pomiędzy A- 
meryką a Niemcami. Amerykańskie koła polity
czne sądzą jednak', że w  tej chwili rezolucji owej 
ogłosić nie można.

POSELSTWO ANGIELSKIE W  MOSKWIE.
BERLIN. (E . E.). Poselstwo angielskie w  

Moskwie rozpctóznie swe czynności z dniem 
15. 8. br. Na czele poselstwa ma stanąć
Hodsen.

8*l©t©®@sil@ fgeetcS&we.
*  @ « ł d a  a a r s s a w s iia  s 13 bsa.i Dolary SUańw 
Ziedn.. (gotówka) banz, 2030—2025, m w M  2025 kur 
y »  1925. Franki iranc. (gotSwjBi) S m .  B6t '50—141, 
sprzede! 161, kupno 156, (esów teses. £63 Belgia 
tootówkL tęanz. IW , (ch&R tram .. IW. Funty aztorL 
(Steki) ssaw. 7475-7325. N, Jork 2025—202SSO. Mark: 
Rtem. (gotówka) traaa. 26-76-23-25, (cceM) tracz. 
2SrSOr-25-?5. Gdańsk (całki) tzaua. 2S-6Ł Kerenj MUth . 
* s c t n » Ł  <06.

Knrac dewS* w Suiydui *iS bm. (8»1 
IW fei, 0 2  h m . 7-2SŻ6), HclsUdya 189-50, (184-50), Newy

--------------------------------- Paryi 4©-25- -
5, < -  - ) ,  Bruksela tó - , (46)-),

0-*0~

„Sfath Amenu* Mojżesza Ratka w ję
zyku polskim i niemieckim. Wydanie
w pó łp łó tn ie ...................Mp. 200

„Almanach żydowski* Z. F. Finkel- 
steina .....................................Mp. 50

— Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah*, Miesięcznik młodzieży żyd.

Rocznik XHL . . , . . Mp. 100 
„Moriah*. Rok XIV., zesżyt 1 (z ppwodn 

przewrotu dotąd w Polsce nieznany
Mp. 10

„Haszomer*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haezomer*. Rok 11, zeszyt 1 (dotąd 

w  Polsce nieznany) . . . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 

licyi* Tenenbauma . . . Mp. 30
— w o p r a w ie ......................Mp. 40
L Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa

le s tyn a * .......................................Mp. 20

Administr&cya „Haszomer“
1274 WIEDEŃ L

W i e s f u g ^ s t r a s s e  3 .

K U U $ ! h

MATURYCZNE „W IEDZA"
ind  ou b lłicra  kiwdMitlciwm

Prof. &oye£3iiaw*a \
przyjmuje wpisy na rok stkełuy 1921/22 obscu e |

p n y  y L  KarsaaSśtekSej 3 5
ccil^anrua ad 18—1 1 cd S—«  «  1 od 10-13.
1U7 Kursa nsuhsn s cbej^iuląa

1, Knrs mrtar.: ^ima kład., giKn. rra!.a. I rsaotr nalnaj
l-roeaas i ł-lrtnk

3 . Kua: Bilaia j s jio l, irtdniej «  mlxc£ia d kkui.
3. Zon: Huin.nryum r.anuzyełti-kieęo t-rodnv I 2-WloJ
4. Kofba: |

Uajreb wykład i 
ni® tylko uajwybltniej*® aity 
faoJ-owy prry'aujn. i nduajR wszeUtioh wyJaśnieA bospiałań do 
goda. I i  -1 oodsunnie. — WuoOda pcdrę&mik: Ml do Syapooy- 
«y1 nMayok oaanidar (utiesio) xa bardao tdatmaoiaą dopłatą

- Husmryiun canaayolenkicęo l-roony I z-Mtoi.
>: pfalorao® analojiauia aapoOUna mifłjęeiaói *yay- 
addwpisaaujyoh. — CdńońęąnaudS—D god*, daieo- 
ihrybStnkjM® ońy multów* ł laehawe. — Kierownik

| Dbajcie o czystoićp— Ir- 
;  a z k e a  i  z d r o w ia  r o d d a y

Pluskwy roznoszą choroby — tępW* je

„PLUSKiNBM**
Pchły, karakony i sswaby niszesy miatawoaojc

„V IR iD IN M
moli Aa .Fenomen- InUtl, Bw &

B a a n ^ śc l Z powodu ni** 
uotaaaego pe* 
jawieals się as

PUDRU iMYDŁA BEBE
Błiaty wystrzegać się i«h ukodliwych skutków i iadtd

wyraźnie 588
Puder i mydle ts©t?© Sibófmaeń
pierwszego wynriiazr.y. — Innń są fafsyfilratBmi.

PIERWSZORZĘDNA CHEM. FABRYKA 

MYHEŁ TOALETOW YCH

.i m p i i k :
Geaeralue sastąpetwo*

„AGNUS“ , Kraków, Zielona 12.
Zamówienia wykonuje się odwretsą pocztą. 
Zastępcy na prowincyę pesfculdwaai. 1369

^ m
!pv ••**" Afirr'

NalMMJybaiHkłfnjsg- iredeh  «)i i ctSHfS»h%cycłi na

PRŻEPUKLINE
( « n  Fonia, PaA i Uatsel).

KeSde, c lu M tj B a je t e r u ą  paM pnU ilau , łinwel feóy 
« t  petk: pomeddy. leótsjmj- nsgośtćfc po crujMem pnedsin
al—T« ad* h*» SouZd i ctntecmta banda&mi poweso póśtsni»w 
n s d o ł a  nogo i ptoŁ D r «  B n ik e F a  CDyeaHOrti fa-plW* *w 
Swmohu 1 ar. i n n h  w Badapasuic). — D la F a ń  d tm łk .:  

•featnac, — Pnteaty w* wt«ytfuch pxda!wa«Łi. 14/'

M® Kra!b£»w, sl i* m &łdtł k
(obok Hotelu ®WUctoryn,,ł.

CERATY “-SS8
Prześcieradła gumowe 

Ó fesas^ s o m o w s  iot
d tU H Y n ltW N A -i D I T k ! L t t S « 4 <

A. MUSfBAUM
U m k ń w ,  u L  4 i L

S ir. łeśMfonta R e . te le fo n u  iTSS*

|< FABRYKA N id  *
' h & w m m cz  &

SOSNOW iEC, UL. K& ŁŁĄTtiM  k. S. ;Sta ttety' 
W Y ita asA  r o ż n e  w ic ; o h a z  n a

SiZPliLK.aCW PARSEKOWYCH i OKUWmi&ttYCH 
PO  C IN A C N  F « « S  j ĘdNYĆH.

P. P. Kupcy socK cą cad sy lad  p.&bna « » i o 4w i»n . i  
ta lem  p r itk o n e n ls  D'ę o  d n k ree i ntiacych t i jr r o b i*

IF. 1.23 W  i L
iii Mwm M

K ra k ó w  284.792'50, Rzeszów 125.713’*'* 
Jarosław 2S.338’— , Przemyśl 26.306’— , G®*“ 
lice 22.055 — , Tarnów 19.921-88, Rymand* 
14A75- Rozwadów 10.350’—, (T^wiecW 
10.274--, Strzyżów 8825’- ,  Andrychó* 
6400 — , Mielec 6218*— , Nowy-Targ 
Brzesko 5550’— , Limanowa 5065— ,
4495’— , PrucJmrk 4485 Wielkatkn 38L  ' ? *

Tarnobrzeg 3458’— , Socha 3400’—, Bo ńgn 
3800 - . Łańcut 3320-— , Ułanów 2W©-—  
błocie 2475’— , Kolbuszowa 2212*— ,  B o rd ^  
2210 —  Stary Sącz 2005 '-, Gogótów TfWfi’ ’ 
Grybów 195S'— , Woła roiechowa 1710'^ 
Zawoja 1485, Grodzisko 1478’— , K resB I"2 2  
1437’-  , Dynów 1485*— , 11 rnisęt nMej ^  
6648’— , Razem Mkp. 684^84^3.
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Kraków, ul. Staratiem L*
Konto P. K. O. Nr. 142.663.

1*J NASZYCH KOMISARZY i PRZYJACIÓŁ I
Przedkładając cuisiejszy wykaz, chcieli

byśmy mu kilka słów poświęcić. Na pierwsze 
pian wybija się datek Mkp. 260‘000‘—  :do- 
4oi»V w  Krakowie przez spadkobierców błp. 
Hach urna Zew Kanarka na gaj w lesie Herz- 
lowskim. Datek ten otrzymaliśmy przea na
szego Tow, Dr. S. Wahrbaftiga, i stanowi on 
przykład jak należy w sferach żydowskich 
Uczcić pamięć drogich zmarłych.

Na drugi plan wybija się Rzeszów, który 
W tym miesiącu przyczynił się kwotą .VJk;. 
125.713*— . Suma ta powstała dzięki ofiarnej 
pracy naszych tow. tamtejszych, a w szcze
gólności przew. tamtejszej kom, p. L. Bit- 
giana, który dai dowody tężyzny pracy dla 
2. P. N., a któremu, jskoteż wszelkim tow 
którzy przyczynili się do tak znacznego do
chodu publicznie podziękować. Żywimy płonną 
hadzieją, że przykład Rzeszowa oddziała i aa 
bome miasta, i w  ten sposób przyczynią aię 
One do znacznego podniesienia wpływów 
2. F. N. w zachód. Małopoisce i Śląska.

*  **
W zywam y wszystkich naszych Komisarzy 

ąa prowincyi o złożenie sprawozdania ze 
kbiórek w rocznicę n r/la.

i te
*

Zestawienie półroczne z dochodów Centra ii 
2. F. N. w Krakowie ukaże hę W przyszłym 
tygodniu.

Biuro Z. F. N. w Krak;wie.

WYKAZ Nr. 11.
czas ®sł % — lipce tSSSM r.

ZESTAWIENIE uGÓLME.
Kolonia gaL im. Dia O. Thona 69.3:39"—  
Samoopodatkowauiy 19.700’—
Wedarun 21.010*—
Fuszki 28.838-83
Złota księgą 16.390’—
Drzewka 345.173'—
Uiinamy 38.627*50
jjWdusz Trmnpeldora 18.930’—
Siarki i telegramy 1.326’—
Wpis zastrzeżony * 75.000*—-

Razem Mkp. 634.384 33 
óet.iano od 1/1 do l/VTn b. r. 2,524.075’97

KOLONIA GAL. IM. Dra O. THONA.
Baligród. Ślub BI ank 700'— , Brzostek. 736’— , 

B&chosa. 200’— . Bukowsko. Ślub Propper- 
Sommer 690’— . Czermin. 200’—. Dymów. Dr. 
dternhel 200’— . Głogów. 682'— . Grybów. Śluby 
Jjeker - Oliner 1235’— , HarUnan- Silbeióueh 
3*6'— . Gogolów. Ślub Wróbel-Neuman 1325— , 
Jfiręcz. Winter-Kraut 610’— . Grodzisko. Śluby 
§ck:r,heimów 700* Satlerów390* —. Kraków.

KBpperów 1320’— , Merkaz 1318’— , 
j r ^  tenfeld njep, honorar. w sprawie Feiner 
f^anstStter, Kemsler, Rothblfith i Konsim. 
~°taoe po 1000 — , Jehuda 415’— , Sperling 

— f Dr. Hilfstein zamiast telegr. na Ślub 
“ fisser-Klipper 200’— , drobne 745’— . Krze- 
lew ice. 1437 — . Limanowa. Śluby Koileuder- 
^eiupłer: Kolender 500’ —, Wertheimer. Koł- 
jfndrówne po SOO’— , drobne 2665’— , i* ei fc- 
«uger -Wasseriauf 1090'— . Nowy Targ. Sub- 
J ctóv,ya Gminy Wyznam 2000* —, Z festynu 
2®tevi żyd. 906*— , Fischer i Hollftnder po 
£ $ '- ->  Slub Birnerów 620’— , drobne 366’— . 
3}*ko. 655’— . Oświęcim. 2845’— . Rozwadów. 
Smby Sehechter-Borgei 2525’— , Tueherman- 
JkiferC Hofert ®0O’— , Tncherman 300’—, dro* 
(,Qe i«00’— , Schwarz 800’— , Afelrath 3(Kb— , 
S^piezaaski 200’— , drobne 810'— , Śluby 
«  *«s«n 310*— , Wachs 235’— , Scheer 270’— . 

r# Miarach! 2720— , różne 140— Ry»

namów, Slub Weiasiei-o Wrubeł 2300'-—, Sucha
Z przedstawienia przezKollenderów&ę.3400’— . 
Strumień, Hecker 250’— , drobne 385’— .Stary* 
Sącz. ŚJub Lustig-Riegelhanpt 1015’— , różne 
990 —. Tarnów. Śluby iaditinger - Redach. 
3100’— , Schipper - Krisenar 2000'— , Brug- 
Fiamensdorf 1350— , Lichtinger-Nati: 350 
Dursł z ok. zaślubia «.orki 250G'— , zaręcz, 
Ltiuberger 3000’- - ,  Kachmil 500'— , różne 
540'— . Wieliczka, śluby Kleiinberger-Einb.im 
1385’— , Waiófaom-Lax 900 — , Na E>rit*Milu; 
baekearoth 300*— , Friedman, Baekearotb po 
200'— , drobne 900 — . WóU-miechowa. Sehio- 
wioz 1000'— , Schiowicz 500’— , drob. 210"— . 
Zawoja. Przez Enochów, Nehmerówne i Lo- 
weusteln 1485’— . Razem Mkp. 69.329’- .

SAMGOPGDATKO Wa NIE.
I Andrychów. 4215’— . Bochnia 2880’— . By*
J nów. 12.35 — . GorKcc. 465 - .  Kraków. N. Ni 
| 2359’— , TeiteJbanm 600* —, Ritterman i Fort- 

gang po 300"— , Merkaz 274'— , drob. 405’— .
I Nowy Targ. 1370’— . Oświęcim. 920’— . Przo- 

myśL 2585'— . Rzeszów. Mizrachi 240'--, drob. 
232 '— . Strzyżów-. 675’— . Ulanów. 705’— . 
Razem Mkp. 19.760'— .

NEDńRDII.
i Andrychów. 605— . Brzesko, 50’— . Jaro- 

sSaw. Dr. Scherr i Dr. Spatz po 300"— , Ga- 
bel 200"— , drobne 1015 — . Kraków. Bóżnica 
Bargla : Bluinenfruchi 1000’— , Hołłander 
200'— , drobne 150’— , ^Bet-Izrael* : Teitel- 
baum i Gros po 500*— , Zlatkes i Kanarek 

i po 300’— . Leistner, B. i H. Las i Ohrenstein 
po 200*— , drob. 740*— . Nowy-Targ. 190’— . 
Przemyśl. 2630'— . Rzeszów. Silbcr, Dunkel- 
Mum, R. i S. Wangowie po 500— , E. Wang 
300— , Klinger, Ltiuasuli, Lehrfeld, Repkan, 
Heublum, Lapter i  Chaim no 200’— , drobne 
3365’— . Rymanów. Braun z okazy! zaślubin
1 Siłberman po 200 — , drobne 670*— , Tarnów. 
Nizińskii Weiss po 200’— . drobne 220’— . Za* 
klocie. Silberstein 500’— , H. Siiberstein 400’— , 
Weisman i Kling po 200 — , drobne 1175'— , 
Razem Mkp. 21.010’—

PUSZKL
Andrychów. 1580’— . Bochnia. 220’— . Gro- 

uzisko. 383*— , Kolbuszowa. 4 A 1 — . Kraków.
Przez Merkaz 14491—. Kat*,ner 820'— . Wceh- 
ter 816’— , Rakowej., 586’ - ,  Nadii 543’ — ,  

Bo ak 323’— , Templer 26.3’50, Enternat 242*— , 
Karmel 234’— , dicbue 150— . Nowy-Targ. 
118’— . Dówięcim. Mendelsoiia £59'— . ®rze 
myśi, Handree 388'— , W eń 268'— , AaŁnau 
225’— , Gutter 210’— , Walker ‘200’— , drobne 
7105'— . Rzeszów. 936 —. Rymanów. 4075'—, j 
Tarnobrzeg. 1936*50. Taz ów. 4961 83, Razem J  
Ófkp. 28 838-83.

ZŁOTA KSlkGA,
Gorlice. Na wpis Kichanego Feala: Lang- 

sam i Grnbner po 500’— , drobne 955'— , 
docnód z poczty festynowej 9330’— , Durst 
200’ --, drobne 410 —  (Ti rata). Jasio. Neda- 
riru: Weingarteu i Bchmindling po 500’— , 
Dr. Komhauser 300*— , Kramer, Propper, 
Korcfeld po 200'— , Kurshebr. 325 — , drobne 
2270’— , z tego dopłata na wpis Szkoda hebr. 
pod kierów. Rosenbauma 3224’—  na wpis 
Samuela Semwia i Reginy Rasb 1271’— , 
Razem Mkp. 16.390’—.

DRZEWKA.
Borowa. Kozn Ż. F. N. na im, Ral&la 

btorcha 5 di*, w og.. O. Spaltera 1250’—  
Brzesk Kom. Ż. F. N: na bu. błp. Pinkasa 
Brandsoorfera 20 drz 500u*— , Pinkas KtSffer
2 drz. na im. wł. Czesmin. Ślub Storch-Straus 
790’— > z tego na im. nowożeńców 3 drz. 
790'— , (ogr. Czermin). Dąbrowa. Kursa hebr. 
na im. (wpis zastrzeżony) 450’—. Gorlice. 
Kom. Ż. F. N. of. ogr. na im. Dra Józefa 
Reinera z  zbiórki i festynu 7430’— , w tym 
ogr. z tego na im. Sary Engel za gorliwą 
pracę urz. festynu Perli Langsam jako 1. 
nagr. piękności po 5 drz. na im. Dr. Blecha, 
Lang sama, Landa-ia, śeheUa po 1 drz- Śluby 
Rabinstein-Seelengui 1035’— , 4 drz. na im. 
nowożeńców, Brenner-MJUler 700*— , 2 Utł. 
na im. nowoż. (I. rata) 9165’— . Jarosław. 
Ogr. Dr Buchheima: Zaręcz. Hollflnder-Gre* 
met: Hollflnder 500'— , Gremetowiepo250*— 
Holiander 200*— , drobne 600’—  z tego na

im. narzees. 7 drz. 1800’— . Zarę.^ ■>.. 
y » Bolediowie 3170*—  z  czaęto na im. Cipoiy 
Scblefrig 12 drz. Dr. jKciselś 300'— , Stsin- 
b(xJ, "Wt*— , różne 800*— , s iego y .i_  ao. 
Jąhoezuy Schor s. ok Bar-Miewa. Kraków. 
Żona i dzieci po bip- Nachum óew Kaiiai-ka 
qL  gaj, na im. Zaiarłcgo X - ' 900’ k « s .  
Lok. na Im. Dr. Tbona 20 orz. -  Saa  
Dywińskiego " drz. 29fp'—, Wydział klubu 
sportowego ^atakkabi* a e  im. błp. śniomoua 
Lesera 14 dra. £500’— . J. I F. Straseman aa 
im. T. 2 dr?, 300*— . Sara G ro*ibaii itó im. 
Salomona Grosabarta 1 drz. 250'— , Broder 
na im. Pastor-WahrhrtRig /. ok. j s Ł  i na 
im Dr, Dunkeibluma i H d e n y  Sehmiedier 
z  o k ,  zaślubin po 1 cii z. 500*— , Ak-i.5uioro* 
wiczówua nu :m. Lei Wel1 1 ’dr/.. 250*— , 
Bena i Cńaim Cartner as ias. wł. 2 dr/. 
590*— . Kalhuszewc. Kom. F. N. of. 
ogr. na im. Kom. (i rata) '.765'*--. Mielec. 
Org. Dr. Scłiwarzbarta i  zbiórki: Horowitz 
1000*— , Spieler 200*— , drobne 900 —. Śluby: 
Gesciiwiud-Beiger 71Ó*— , Dentseh 563’— , 
Reehł-Bass 165'— , Simson 130’— , Storch- 
Strauss 400’-—. Nedarliii: Heuberg 000’— , 
Hermele 300 — , drobne 300— . Vorsenirm 
z ok. zaręcz. 300*— , rożne 720'— . Z tego 
Kom. 2. F. N. na im Seheindii Ycrachirm 
/ ok. zaręcz. 10 drz. Sanel Hermeie i Safie- 
równe z ok. zaślub. Horuwitz-Spieler z  ok. 
zaśinb. po 5 drz. Gescuwind-Borger z ok. 
zaślub. 3 drz. Okzaay. Regiua Kunz na im. 
wł. 1 drz. 250’— . OśrdęciKi Szymon Broner 
na im. Gitli Reisman 1 drz 250'-- Pruchnik. 
Natan Sehupu na im. rodziców Izaka i Hindy 
z ok. złotego wesela 4 drz. 1000’—. Z zbiórki 
3485’— , z tego ia nu. Racheli MerkLeime- 
równej 4 drz, P i M Goldmanów i 8, Rjincre&yaa 
po 3 drz. Przemyśl, Ggr. Jaiaiba Hegziga 
z  ślubów 11.695’— . Kom. Ż. F. N. na ihu 
Szymona Witooa 4 drz. 10U)*—  (C v 't iS f  

Ryuctanów. Ślub Jakóbowiez-Hajeni lTOp-— . 
Zaięcz. Fischlównej 1SOO’— . Slub Manygea 
1150*—  Zaręcz. Negerównej 380’— , ó »o i»e  
100*— , z tego Kom. Ż. F. N. of. ó ą . (wpfe 
zastrzeżony). Rzeesów. Z zbiórki uerdowdoflf 
9466’—”, MIzrachi 2869'— , Birman 4WXł*— , 
Ślub Speiser-Fiach. 2030’— , Storch z ok. m e , 

2500’— , lrom z ok. zaręcz. 2000'— , Ś łu *y : 
IGeinhaus-Neger 410*— , Groas 386 — , Pinks * 
z ok. zaręcz 300’— . Strzyżów. Bergłaa i Grftp-' 
błait na ’m. Chaima Gilrtuera z o k , r M tat. 
S oru. 750’— . Tnchów. 250*— . is c c m tt.T ite g *  

Ch-we Flaiun na im. wł. 3 dra. 750*— , Hb= 
gelberg 250*— . Tarnów. Safier i Keller m  
im . Majera Liebtingera i Józefa Ketłem 5 dto, 
1259'— . Goldu Mehr na im. wł. 2 drz. 500'—• 
Sieglówna na im. Miny Grónetem 1 drz 
250*— . Ulanów. 1000’— , Razem Mp. 345.173'— *

DUNAMY.
Jarwsdaw Zbiórka ulicz. 12.600’— , Zaręcz. 

Rapp-Moutag 1000 —, Śluby: Behier-Hai’1 
man 730*— , Rubin-Lipper 580*— , Rt 'ler 24o*—* 
drob. 5’— , „Mizractó*: Ślub Sachseaihaus 
391 — , Horowitz -H ca 2(K)’— , Nadwyżka 
z sprzedanych matsryałów na festynie 2500*—* 
(wpis zastrzeżony). Oświęcim. Kom. 2. F. N. 
dla uczczenia Wp. Salomona Lesera 1 dun. 
5000'— . Rzeszów. Zaręcz. Botb-Wang 7500'— , 
Rada Nadzorcza Związku Konsum. i 100'— , 
Waug Laufbąlm i Adler nie przyjęte honorar. 
po 1000’— , Ślub Mtliugrtin-Kleinhaus 557’— , 
Korkes^ Trink i Schipper po 500’— , Ślub 
Koss*Faderriaeht 830’— . drobne 650'— . z  t e ę a  

K. Ź, F. N. na im. Mii ja rn Eisenberg i Herz 
Górłaer po 1 dun. 10.000— , reszta 4955 — 
jako dopłata. Tarnelrzeg. (Ui rataj 52150 
Razem Mkp. 38.627*50.

FUNDUSZ TRUMPEL.DORA.
Borowa. 960’— . Gorlice. 50'— . Łańcut.

Śluby: Debel 965— , Mib'rad 980— . Z zbiórki 
1275’— , Łąeko. 500— , Oświęcim. 900’— . 
Rozwadów. Z  zbiórki 2500 Rym anów. 
2500 — . Strzyiów. śluby ScbefSer 1000*— , 
Kanar 2040 *—, Ksuer-Metsels 600'— , ruzne 
2460*— . Ulanów. >000 ?iazemMp. 13.980'— .

KARKI i TELEGRAMY.
Dąbrowa- 116’— . Gcr^ce. 480.— . Kraków. 

25'— . Nowv*Targ. 135’- - .  Rzeszów. 47D*-* 
Strzyiów, luO'— .

Wpis zastrzeżony. Rzeszów. 75.000'—
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JENERALNE ZASTĘPSTWO
PIERWSZYCH UTYKÓW POZNAŃSKICH 70W. AK<J. w POZRAHIU

prayjmiKje &j?kAówie*ua kis. assąSMs żytnią, 
pszenną I grysik pszenny pa eeiaacBii 
©srjfgia&iKyeSii i<tu» Fnssnaii lub Li^nków.

Ł8«S ;

nm a » ^ « u j e  staSe składy mąki w p&słeowia.

Poznański Beoak Ubezpieczeń Tow. Akc. w Poznabiu
zeisśicy p^-cz Bank Z wiązka SpóJ j>k Zarobkowy?}! w Poasasniu.
iftapital zakładowy te milionów malrelłt.

Musy zaszczyt donieść, te otworzyliśmy W Krakow ie SłtdSZfeił Bafflfctt 
sa lisfóp^JtlH j, którego kierownictwo powierzyliśmy uaawsnu 

dotychczasowemu inspektora .fi
panu S T A N I S Ł A W O W I  l A f l O S A ^ £ .

H o t  OddaUMłsi się w Krakowie, p r z y  garnku gjJ. 9  (Poseż Białek*)
Panóv. Zastępców i Łask Klktnielę siemi Małopolskie] prosimy, 
we wszelkich sprawach nbezpreczyllipwych, dotyczących Banku 
nassego zwracać się odtąd do naszego wymienionego uddz.ału. 

Poznań, w sierpniu 1921 r.
P o z n a ń s k i B a n k  U b e z p ie c z e ń  T o & a r z y  s tw o  A ls c y jn c  

Dyrekcya: 6 Ł IN S K1, P r .  B O B K E .

Pawotuiąs ais na ipovryisza cgtceiL-ińe Dyretcyi. polecam Łt,- Łatii. Klienteli do aalat«unia 
£ di Ggnln, od  fcr&tiaEely w tan n a leu !, od  e a: . t “ wotiSeit^yowyeh, 

dlo e ł e nąSIlwy o h w yp ed k ów  1 od  te s i : i - S f ł l K e J  odpow loda ld laoAc ) pod 
nadei korsrataead waranham.

K nU v «  sierpnia t££< r.

iz m Rjanefc g lż w a y  t  (P a s a ł  B ie lak a ).

Poszukuje się wszędzie zdolrych 
■ » -.tsjipefl-W »• wysoką prowizyę.

S T ? M S U V f  ŁAG O O A
Dyrelrtor Oddziała Małopolskiego 
Fczn&ńskiego Banka Ubiezpieczeń.

1*7

Msmsiliai

aiiiiiiaia
poszukiwana na dobrych 
tysnuikuch. Zgłoszenia S. 
yecheahaos, SJbastyana 33 
tsse

! Do sprzedania
S i  powodu wyjazdu u  08

i  ss g«O N  H A N D L O W Y  ::
J z  wolr.aia mieszkaniem i handlera ma-
•  teryałów budowlanych, fabryka wyrobów
•  cShuczaycłj, plac budowlany magazyny,
J piać składowy 4000 rsć-' z magazynem
•  i kolejowym torem dojazdowym i Ł p.

Wiadomość: »yś? I S  $ ł l  Sp. i  o. p.
|J Bielsko, al. Główna 9.
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NIEPRZEMAKALNI.

K A  P Ł A S Z C Z E
,(isapregnowana l giintowails) 

ANGieLSBttfJ  r & f f l w a i

$>■ B4«»dh,asSa:-^ej 
i m i  MA SKŁADZIE.
SKŁADY FAB R YO H Es

, . ‘A T L A S M

Warszawa, Bielańska 23.

ORTOPEDYCZNE
obuwie na wszelkie skrócenia chore nogi i płask • 

1Ł94 stopy wyrabia

Piatwitia mite MMI", Riakśw, Bi. Im. Serttŷ 11

JMATURA7
^ r o ^ k a  3 2 ,  IS. ą -

IJodatkowe wpisy na nowy rok szkolny 192 na 
wszystkie kuisa pr/yjimije kierownik fachów . ii tć-g» 
sierpnia b. r. Jeszcze tylko niewielka ilość .v :i.;ych 
miejsc. 419

1409Kawa,
H e r t ia t a ,

E<se52ĉ a octowa,
S l e d z t o  i s o F w e s k i ą ,  

Ś l e d z i e  s ^ w e J s k i e ,  

Mąka żytnia, 
fasola rjsglerska. 
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U O M  H A N D L O W Y

GAENGER i Ska,
Kraków, Starowiilna 40.

Poważni agenci na trickura miasta 
tacspospoilłel RonukiwanL. un

•©HEL
r « L e  s»ow a » 9

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukantwa wchodzące,
eee e — ■ e o — — e8— — o » — —  gsee  ;
€eŁir. Biuro „Keres?. Hajess&da
(fm̂ ssz edbodowy P^sstpy)«  Hłbpoiiki zack i M a  v  Sfakcwi;

ôaraknl*

blurowdt 
i w s p ó łp ^ a ^ n ik ó w

Yiiolaytii orgsnlsatorów dla aach. Msłopolski 1 Śląsku.
się na siły .  lońliwro z wyłazem wyksatał 

oimiem język-, polskiego i iydowsldmm
w y m io n -  języki hebrajskiego potedana. 

l'7enwild kardno kenystee; posad^ do et^efai s 
ZyJosscniti pisemne lub osobnie pesyjmołn się w 
rze ,Keran Hajessod*,
•eeet

 pesyjmoje .
Kraków, ^ k a tio a t. 1£. 
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JJsiktrdłiE* Gnlley^ktei Spółki Wątdąwniennj, Ketłnkier (Mpewiednidlnr MnkaymffikW g i l i —

: Fttjte i l i lM  I I M J T f
aonoiii, że woda „Vita < desabublti*, aprzedawiina »a 

l plantach przy stolikach kosztuje: czysU 3 Mkp.: *• 
nokiem 16 Mkp, l6J®

Bo oeólu nauczycieli!
V t intię solidarności, wzywamy kol. uauczY' 

cieli, aby prze*] ste9adaR8®»l 2 O b a l*
i E ^ © w »«S *sa  i&ossrd w  $ F c s £ s t ! e h  s * ® *  
iseifi 2 ® £ & ® W £ f c t e 3 i  w  lo t ia s , zgłaszali 
do itóura iBf<?t'EsueYin®p© Stow. Naucz-, 

i Południowa 3, Piotrkowska IG. —  Biuro czyuUe 
we wtorki i czwartki od godz. 4— 5 popoł- 
Wobec trwającego nadal zatargu między wl*‘ 
ńcicielem szkoły a personalera nEiłCtjyeielskh1̂  
ostrzegamy kol. naucz, przed obejraowaiii©®1 
posadw 8-k!. męskim gimnazynm p. Szaln®* 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18. '■*&

Ł«.<3s3s3 CidrJłiiol Związku zawód, aauczyci*0 
Ireeinith ssh »9  w Pc-Sswe. 

i W I M M B H B —

ZA K ŁA D  BENTYŚTYCZd^ 
AR TUR A OOLDMANNA

btn K ^ a k d s i ,  i-.T.w: K o k o w s k a  SD

przyjmuje od 9— 12 przedp. i od 4— 6 pop0** 

feteaaaMMre, uL CxaMAdę««4


